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P R O L E T A R J U S Z E  W S Z Y S T K I C H  K R A J Ó W ,  Ł Ą C Z C I E  S I Ę !

Po Kongresie w Kopenhadze.
Po raz ósmy zamanifestował proletarjat. socjalistyczny 

swoją solidarność międzynarodową, jedność i stale wzmaga­
jącą się silę. Po raz ósmy zebrali się na wspólnym kon­
gresie przedstawiciele krajów o rozmaitym poziomie rozwoju 
ekonomicznego i politycznego, o różnym natężeniu wyzysku 
kapitalistycznego i ucisku rządowego, ażeby stwiedzie, że wszę­
dzie, na całym świecie, proletarjat zdąża dó tych samych 
celów i wspólnie wytyka drogi dalszego rozwoju sprawy pro- 
letarjackiej. Tym razem na miejsce rewji sil socjalizmu mię­
dzynarodowego wybrano stolicę malutkiego kraiku —  Danji, 
w której ruch socjalistyczny doszedł do nadzwyczajnej potę­
gi. Dqść powiedzieć, że socjalizm państewka, posiadającego 
prawie' pięć razy mniej mieszkańców niż- Królestwo Polskie, 
rozporządza 33 (trzydziestu trzema) organami co d z i e n n e  mi! 
Takie są skutki walk niezmordowanych oświeconego, świado­
mego swych celów ruchu robotniczego w warunkach konsty­
tucyjnych niepodległego państwa narodowego. Niejednemu 
z delegatów naszych zazdrość kurczyła serce, kiedy pomyślał 
sobie, cóżby pol sk i  proletarjat mógł stworzyć, gdyby się 
znalazł w warunkach duńskich. Ale uietylko Danja musiała 
imponować naszym delegatom. Na zjeździe kopenhaskim wy­
stąpił w całej okazałości socjalizm drobnych (w  porównaniu 
z nami) ludów skandynawskich, korzystających z urządzeń 
demokratycznych własnych państw. Nawet Norwegja, która 
dopiero od kilku lat jest —  po oderwaniu się od Szwecji — 
państwem niepodległym, mogła wykazać się w swym spra­
wozdaniu cyframi imponującemi.

Nasi delegaci, wspólnie z przedstawicielami P. P. S. 
zaboru pruskiego i delegatami, P. P. S. D. Galicji i Śląska 
reprezentowali całość ruchu socjalistycznego we wszystkich 
trzech zaborach. Oui reprezentowali wobec - całego świata 
Po l s k ę ,  — wymazaną wprawdzie przez najezdeów z mapy 
państw niepodległych, ale nie dającą się uśmiercić, protestu­
jącą przez usta socjalistycznego proletarjatu przeciwko roz­
biorom i domagającą się przywrócenia niepodległości. Ze 
wszystkich kongresów międzynarodowych tylko nasz, socjalis­
tyczny, uzuaje reprezentację Polski, jako jednej, niepodziel­
nej. całości, stwierdzając tym samym nasze prawo d> niepod­
ległości państwowej, sankcjonując swoją powagą naszą walkę 
o tę niepodległość. Na kongresie kopenhaskim delegacja'so- 
cjalizmu polskiego ze wszvstkich trzosa zaborów wystąpiła 
jako całość jednolita —- z j e d n o c z o n e  p o l s k i e  p arŁj  e 
s o c j a l i s t y c z n e  —  z własny u przedstawicielstwem w „ Bi u- 
rze Międzynarodowym". Drugą sekcję delegacji „Polski" 
stanowili nienawidzący tę ostatnią esdecy „Królestwa Polskie­
go i L itwy"; wchodzący w skład S. I), partji Rosji:' — Ró­
ża Luksemburg, Warski, osławiony K. Radek i inni. „Umiar- 
kowańcy" do żadnej sekcji nie należeli, odgrywając politowa­
nia godną rolę intruzów.

Delegacja zjednoczonych polskich partji socjalistycznych 
składała się z następujących towarzyszy: Daszyński, Diama-nd, 
Klemensiewicz, Żuławski, Li berm an, Buber i Trawiecka repre­
zentowali P.P.S.D.; Wojciechowski był przedstawicielem P. P.S 
zaboru pruskiego; wreszcie Limanowski, Wroński, St. Karski, 
Przybylski, i Jan Edward występowali W imieniu P. P. S. 
zaboru rosyjskiego. Poszczególne komisje zostały obesłane 
w sposób następujący:

I. Komisja w sprawie kooperatyw - -  Jan Edward.
II. Komisja w sprawie polityki socjalnej — Wojcie­

chowski.
III. Komisja w sprawie wojny i rozbrojenia — Daszyń­

ski i Wroński.
IV. Komisja w sprawie związków zawodowych — Dia- 

mand i Żuławski.
. Y. Komisja w sprawie kary śmierci i innych -wniosków 

o— St. Karski.
Brak miejsca w „Robotniku" nie pozwala nam na szcze­

gółowe sprawozdanie ze zjazdu i na umieszczenie wszystkich 
przyjętych na nim uchwał. Wszystko to nasi towarzysze znaj­
dą w „Przedświcie". My zaś musimy ograniczyć się do ogól­
nej charakterystyki tak samego kongresu, jak i jego posta­
nowień.

Kongres rozpoczął się dn. 28-go sierpnia. Towarzysze 
duńscy przyjęli reprezentantów międzynarodówki nadzwyczaj 
gościnnie1]' okazale. W olbrzymiej sali, ślicznie udekorowa­
nej zielenią, kwiatami i sztandarami, gromadzą się delegaci, 
podziwiając gustowność wszystkich urządzeń. Narodowe (bia­
ło-czerwone; festony duńskie łączą czerwone sztandary, na 
których lśnią zlotem wyszyte, podstawowe hasła socjalizmu. 
Sztandary w rogach mają naszyte kolory narodowe —  na każ­
dym innej narodowości. Jest i nasz polski kolor amaranto- 
wo-biały ku niesłychanemu zgorszeniu esdeków. Wogóle to­
warzysze duńscy nie mają żadnych obaw o to, aby im kto 
zarzucił „socjal-patryjotyzm", to też zdobią swe sale duń- 
skiemi barwami narodowemi, a duński hymn narodowy jest 
ich hymnem, wykonywanym podczas wszelkich uroczystości 
socjalistycznych. Szczęśliwi, nie mają w swym wolnym kra­
ju  esdeków!

Po uroczystych śpiewach, wykonywanych przez pólty- 
sięczuy chór robotniczy (odśpiewani/i naszą „Warszawiankę,,), 
po miniach powitalnych i śniadaniu, którym towarzysze duń­
scy przyjmowali swych gości, odbyło się po południu wielkie 
zgromadzenie publiczne w parku Sondenmarken, dokąd udało 
się pochodem demonstracyjnym przeszło 50.000 robotników 
miejscowych wraz z delegatami i gośćmi kongresowemi.

W parku z czterech trybun przemawiali przywódcy po­
szczególnych partji socjalistycznych. Z trybuny drugiej po­
wiewał sztandar czerwony z polskim napisem: „Niech żyje 
wolny polski lud. P. P. S. D.“ , a z drugiej strony sztandar 
nosił napis duński: „Niech żyje międzynarodowa solidarność!
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P o l s k a  P a r t j a  S o c ja l i s t y c z n a .  S e k c j a  w K o p e n h a d z e "  Z (ej 
t r y b u n y  p rz e m ó w i ł  tow .  W r o ń s k i  w n a s t ę p u j ą c e  s łow a :

„ P r z y j m i j c i e ,  t o w a rz y s z e  d u ń sc y ,  b r a t n i e  p o w i t a n i e  od  
P  ols ki ej P a r t j  i S o c ja l i s ty c z n e j ,  p o w i t a n i e  w am  w olnym , p o s i a ­
d a j ą c y m  p a ń s t w o  w ła s n e ,  n ie p o d le g łe ,  r o b o t n i k o m ,  co śc ie  b y ­
li w s t a n i e  vv p r z e p ię k n e j  swej o r g a n i z a c j i  p o łąc zy ć  n a j c e n ­
n i e j s z e  p i e r w ia s tk i  r u c h u  r o b o tn i c z e g o :  k o o p e r a ty w y ,  zw iązk i  
z a w o d o w e  i o r g a n i z a c j ę  p o l i ty c z n ą .  My n a w e t  n a r o d o w o ś ć  
n a s z ą  o b e c n ie  m am y  z a g r o ż o n ą .  R a b u j ą  n a m  j ę z y k  r o d z i n ­
ny o b c e ,  n a j e z d n i c z e  r z ą d y .  T o ,  co wy w c u d n y c h  sw y ch  
p o d a n i a c h  o b o h a t e r a c h  p o w ia d a c i e ,  m y  t a m  p o d  c a r a t e m  n a  
j a w i e  p rzeży w am y .  B o h a te r s k ie  w ys i łk i  w a lc z ą c e g o  p r o l ę t a -  
r j a t u  p o ls k ie g o  znaczy  1 5 0  s z u b ie n i c  .  w W a r s z a w i e ,  z n a c z ą  
ty s i ą c e  w ięźn iów  i k a t o r ż n i k ó w .  Lecz  n ie  u p a d a m y  w tej 
w a lce .  W y b i je  g o d z i n a  z w y c ię s tw a ,  a  w te d y  wy, t o w a rz y s z e  
d u ń sc y ,  p o m o żec ie  n a m  sw y m  p r z y k ła d e m ,  p rz y c z y n ic ie  s ię  do  
o d n ie s i e n i a  z w y c ię s tw a .  T r z y k r o t n e  „ h u r a “ w z n o s z ę  n a  cześć  
m ię d z y n a ro d o w e j  s o l i d a r n o ś c i  r o b o tn i c z e j  “ .

Mowę tę ,  w y g ło s z o n ą  w j ę z y k u  n ie m ie c k im ,  p r zy ję to  
b u r z ą  o k la s k ó w .  O w ac jom  k o ń c a  n ie  by ło ,  g d y  to w a rz y s z  
D u ń c z y k  p rze ło ży ł  z g r o m a d z o n y m  t łu m o m  m o w ę  P o la k a .  A gdy  
s ię  u c is zy ło  n ieco ,  t o w a rz y s z e  p o ls cy  o d ś p ie w a l i  po p o ls k u  
„C z e rw o n y  S z tan dar -* .

P r z e c h o d z ą c  do  s a m y c h  o d r a d  k o m is j i  i o g ó ln y c h  z g r o ­
m a d z e ń  k o n g r e s u ,  p r z e d e w s z y s t k im  n a leż y  p o d n ie ś ć  t u  s p r a w ę  
s e p a r a ty s t ó w  c z e sk ic h .  S p r a w a  t a  p o w s ta ł a  w s t o s u n k a c h  
a u s t r y j a c k i c h  i d o p r o w a d z i ł a  do t a k i e g o  z a o g n i e n i a ,  że m u ­
s i a n o  j ą  o d d a ć  p o d  r o z t r z y g n i ę c i e  z j a z d u  m ię d z y n a ro d o w e g o .  
J a k  w ia d o m o ,  w A u s t r j i ,  g d z i e  k a ż d a  n a r o d o w o ś ć  p o s i a d a  
w ł a s n ą ,  o d r ę b n ą  p a r t j ę  s o c j a l i s t y c z n ą ,  p o z o s t a j ą c ą  w śc is łym  
z w i ą z k u  fe d e r a c y jn y m  z p a r t j a m i  i n n y c h  n a r o d o w o ś c i ,  ru c h  
•zawodowy —  p r z e c iw n ie  —  j e s t  s c e n t r a l i z o w a n y  i s t a n o w i  
j e d n ą  ca ło ś ć  o r g a n i z a c y j n ą  w ca ły m  p a ń s tw ie .  W p r z e c i ­
w ie ń s tw ie  b o w iem  do r u c h u  p o l i ty c z n e g o ,  w y m a g a ją c e g o ,  aby  
p a r t j a  s o c j a l i s t y c z n a  w k a ż d y m  n a r o d z ie  m ia ł a  j a k  n a j w i ę k ­
s z ą  s a m o d z ie ln o ś ć  w e w n ę t r z n ą  i sw o b o d ę  ru c h ó w ,  r u c h  z a ­
w odo w y  ty lk o  w ó w c z a s  m oże  s k u t e c z n ie  sw e cele  o s i ą g a ć ,  
j e ś i i  o b e jm u j e  n a p r a w d ę  o lb r z y m ie  m a s y  r o b o t n i c z e .  T o  też  
w A u s t r i i ,  t a k  s a m o  j a k  we w s z y s tk i c h  p a ń s t w a c h  k o n s t y t u ­
c y jn y ch  E u r o p y ,  so c j a l i ś c i  s t o j ą  n a  ty m  s t a n o w is k u ,  że o r g a ­
n i z a c j a  z a w o d o w a  n a  c a le  p a ń s t w o  p o w i n n a  być  j e d n a  i że 
r o z b i j a n i e  o g ó ln o - p a ń s t w o w e j  o r g a n i z a c j i  z a w o d o w e j  n a  po ­
s z c z e g ó ln e ,  o d r ę b n e ,  s a m o d z ie ln e  czę śc i  ( j a k  t o  u  n a s  r o b i ą  
np .  e sd ecy  czy b u u d o w c y )  j e s t  z b r o d n ią .  W A u s t r j i  do s c e n ­
t r a l i z o w a n e j  o r g a n i z a c j i  zaw o d o w e j  n a leż y  3 0 0 . 0 0 0  n i e m ie c ­
k ic h ,  1 1 8 . 0 0 0  c z e s k i c h ,  3 0 . 0 0 0  p o l s k ic h ,  6 . 0 0 0  w ło sk ic h ,  
4 , 0 0 0  s ło w e ń s k ic h  i 1 . 0 0 0  u k r a i ń s k i c h  r o b o t n i k ó w ,  a  w ięc  
o r g a n i z a c j a  t a  j e s t  m ię d z y n a r o d o w a ,  p rzyczyn i  p o t r z e b y  n a ­
ro d o w e  r o b o t n i k ó w  s ą  n a leż y c ie  u w z g lę d n i a n e .  P i s m a  i s p r a ­
w o z d a n i a  w y c h o d z ą  w ro z m a i ty c h  j ę z y k a c h ,  p o s z c z e g ó ln e  n a ­
ro d o w o ś c i  p o s i a d a j ą  w ła s n e  s e k r e t a r j a t y  i t .  d. Ale czę ść  
s o c j a ln y c h  d e m o k r a tó w  c z e sk ic h  u z n a ł a  c e n t r a l i z a c j ę  z a w o d o ­
w ą z a  rzecz  n i e k o r z y s t n ą  i z a ło ż y ła  w ł a s n ą ,  s a m o d z i e l n ą  c z e s ­
k ą  o r g a n i z a c j ę  z a w o d o w ą .  D o p r o w a d z i ło  to  do r e z u l t a tó w  
n a d e r  o p ła k a n y c h .  Bo o s ła b i ło  s c e n t r a l i z o w a n ą  o r g a n i z a c j ę ,  \
n ie  s tw o r z y ło  d o s t a t e c z n i e  s i lne j  c z e s k i e j ,  r z u c i ło  z a r z e w ie  j
w aśn i  p o m ięd z y  c z ę ś c i ą  r o b o t n i k ó w ,  c z e s k i c h  z j e d n e j  s t r o n y ,  
a i n n ą  c z ę ś c i ą  r o b o t n i k ó w  c z e s k i c h ,  r o b o t n i k a m i  n i e m i e c k i e -  

.nii,  p o l s k ie m i ,  s l o w e ń s k ie m i ,  w ło sk ie m i  i u k r a i ń s k i e m i  —  
z d r u g i e j ,  .'.'a t le  lej  a g i t a c j i  w c iąż  p o w ta r z a ły  s ię  z a t a r g i  
u i iędzy  r o b o t n i k a m i  j e d n e g o  k r a j u ,  b a ,  n a w e t  j e d n e j  f a b ry k i ,  
k o p a ln i  czy w a r s z t a t u ,  s k u t k i e m  cze g o  n a l e ż a ło  t ę  s p r a w ę  ra z  
j u z  r o z s t r z y g n ą ć  o s t a t e c z n i e .  I t e g o  p o d ją ł  s ię  k o n g r e s  m ię ­
d z y n a ro d o w y .  P o  d ł u g i c h  i w y c z e rp u ją c y c h  d e b a t a c h  t a k  
w k o m is j i ,  j a k  n a  o g ó ln y m  z g r o m a d z e n i u  k o n g r e s u ,  z o s t a ł a  
p r z y j ę t a  n ie m a l  w szys tk iem u g lo s a m i  p rzec iw k o  g l o s o m  c z e s ­
k ich  s e p a r a ty s t ó w  re z o lu c j a ,  p o t ę p i a j ą c a  ty ch  o s t a t n i c h .  J e d ­
ność  ru c h u  z a w o d o w e g o  n a  o b s z a r z e  c a ł e g o  p a ń s t w a  m a  być 

u i t r z y m a n a  j a k o  z a s a d n ic z y  w a r u n e k  sk u te c z n e j  w a lk i  z w y­
zysk iem  i u c i s k ie m ,  p rzyczyn i  w p a ń s t w a c h  o k i lk u  n a r o d o ­
w o ś c ia c h  . j e d n o l i t e  o r g a n i z a c j e  z a w o d o w e  o b o w ią z a n e  s ą  czy -
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n ić  z a d o ś ć  p o t r z e b o m  j ę z y k o w o - k u l tu r a l n y m  s w o ic h  cz łon ków .  
C iek aw e ,  że za  r e z o l u c j ą  t ą  g ł o s o w a l i — j a k  g d y b y  n ig d y  
n ic  — - n ie ty lk o  nas i  e sd ecy ,  z aw o d o w i  r o z b i j a c z e  r u c h u  r o ­
b o tn i c z e g o ,  a le  i b u u d o w c y  (w  d e l e g a c j i  r o s y j s k ie j ) ,  d o ty c h ­
cza s  z u p e łn ie  n a ś l a d u j ą c y  s e p a r a ty s t ó w  c z e s k i c h  w sw ym  s t o ­
s u n k u  do r u c h u  z a w o d o w e g o .

B a r d z o  ży w ą  i c i e k a w ą  d y s k u s j ę  w y w o ła ła  s p r a w a  w o j ­
ny  i r o z b r o j e n i a .  D e l e g a t  n i e m ie c k i ,  to w .  L e d e b o u r ,  p r z e d ­
łożył  111 k o m is j i  r e z o lu c j ę ,  k t ó r a  j e s t  p o n o w ie n ie m  d a w n e j  
u c h w a ły  o r o z b r o j e n i u ,  i ż ą d a ,  a b y  w r a z i e  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w a  w ojny  p rz e d s ta w ic i e l e  p r o l e t a r j a t u  so c j a l i s ty c z n e g o  w p a r ­
l a m e n t a c h  u cz y n i l i  w sz y s tk o ,  co  m oże  p o w s t r z y m a ć  w y b u c h  
w ojny .  D e l e g a t  a n g ie l s k i  K e i r  l l a r d i e  i f r a n c u s k i  V a i l l a n t  z a ­
p r o p o n o w a l i  n a s t ę p u j ą c y  d o d a te k :  „ Z a  j e d e n  ze  s z c z e g ó ln ie  
s k u t e c z n y c h  ś ro d k ó w  p o w s t r z y m a n i a  w o jn y  k o n g r e s  u w a ż a  
s t r e j k  g i e u e r a l n y ,  z w ła s z c z a  w p r z e m y s ła c h ,  k tó r e  w y r a b i a j ą  
m a t e r j a ł y  , p o t r z e b n e  do p r o w a d z e n i a  wojny**. W y w o ła ło  to  
d y s k u s j ę ,  k t ó r a  p r z e n i o s ła  s ię  i n a  o g ó ln e  z e b r a n ie  k o n g r e s u .

R e f e re n t ,  tow .  L e d e b o u r ,  p r z e m a w i a ł  i w  s p ra w ie  n a ­
r o d o w o ś c io w e j :  „ S o c ja l i z m  n ie  m oże  być a n t y n a r o d o w y m ,  n ie  
m oże  być  k o sm o p o l i ty c z n y m .  K o s m o p o l i t y c z n ą  j e s t  b u r ż u a z j a  
S o c ja l i z m  m us i  d a ć  w o lność  w sz y s tk im  n a r o d o m ,  w sz y s tk im  
n a r o d o w o ś c io m  u c i s k a n y m ,  w sz y s tk im  n i e z n a c z n y m  n a w e t  g r u ­
pom  n a r o d o w y m ,  k tó r e  do ż y c ia  o d r ę b n e g o  d ą ż ą .  Z b a w ie n ie  
n a r o d ó w  u c i s k a n y c h  j e s t  j e d y n ie  w ru c h u  s o c j a l i s ty c z n y m ,  a 
n ie  w z a m a s k o w a n y m  p a t r y jo ty z m e m  k o sm o p o l i ty z m ie  b u r ż u -  
a z y jn y c h  s t r o n n i c t w .  Te  o s t a t n i e  w e  w s z y s t k i c h  z a t a r g a c h  
w o je n n y c h  j e d y n ie  sw o je  b u r ż u a z y j n e  i n te r e s y  m a j ą  n a  u w a ­
dze ,  s w o ją  k ie s z e ń ,  o b s t a łu n k i  w z a k ł a d a c h  K r u p p a ,  C re u z o t ,  
lecz n ie  p r a w a  n a r o d o w e .  Co s ię  tyczy  z a ś  s p r a w y  s t r e j k u  
p o w s z e c h n e g o  w r a z i e  w ojny ,  to  L e d e b o u r  o s t r o  w y s tą p i ł  
p r z e c iw k o  n i e m u  i d o p ie ro  n a  p o p o łu d n io w y m  p o s i e d z e n iu  
V an d e rw e ld e  ze  z w y k łą  m u  d y p lo m a ty c z n ą  z r ę c z n o ś c i ą  o s t a ­
t e c z n ie  z m o d y f ik o w a ł  w n io se k  V a i l l a n t a  i K e i r  H a r d i e ,  z a l e ­
c a j ą c  p r z e s ł a n i e  w n io s k u  do B i u r a  M ię d z y n a ro d o w e g o  d la  
g r u n t o w n e g o  z b a d a n i a .  P o ty m  p r z y j ę to  j e d n o g ł o ś n i e  r e z o lu c j ę  
k o m is j i ,  z a w i e r a j ą c ą  m ię d z y  i i iu em i  u s tę p ,  w łą c z o n y  d o ń  p rzez  
tow .  L e d e b o u r a  i R e n u e r a  z in ic ja ty w y  n a s z y c h  p r z e d s t a w i ­
ciel i .  U s tęp  t e n  w k ł a d a  n a  po s łów  so c j a l i s ty c z n y c h  o b o w ią ­
zek  b r o n i e n i a  s a m o d z ie ln o ś c i  w s z y s t k i c h  n a r o d ó w  i o b ro n y  
i c h  w obec  n a j a z d u  i g w a ł tó w .

W  s p ra w ie  z u  i e s i e n i a  k a  r  y ś m i e r c i  n a s z  
d e l e g a t ,  tow .  S t .  K a r s k i ,  w p o ro z u m ie n iu  s ię  z tow . E l le n b o -  
g e n e m ,  c o f n ą ł  r e z o lu c j ę  p o l s k ą  n a  rzecz  n i e m ie c k ie j ,  o b s z e r ­
n i e j s z e j ,  k t ó r ą  t e ż  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  j e d n o g ło ś n i e .

W  s p r a w i e  b r a k u  p r a c y  k o m i s j a  p r z e d ło ż y ła  r e ­
z o lu c ję ,  w k tó r e j  m iędzy  in n e m i  p o w ie d z ia n o :  „ K o n g r e s  s t w i e r ­
d z a ,  że b r a k  p r a c y  j e s t  n i e u n ik n io n y m  n a s t ę p s t w e m  k a p i t a ­
l i s ty c z n e g o  s p o s o b u  p r o d u k c j i  i ty lk o  ra z e m  z n im  z n i k n ą ć  
m oże .  N ie  m o ż n a  w ięc  u s u n ą ć  b r a k u  p r a c y  w o b rę b ie  s y s t e ­
m u  k a p i t a l i s ty c z n e g o ,  m o ż n a  go  ty lk o  z m n ie j s z y ć  i z ł a g o d z i ć .  
K o n g re s  ż ą d a  w ięc  o b o w ią z k o w e g o  z a b e z p i e c z e n i a  d la  lu d z i ,  
p o z b a w io n y c h  p r a c y  —  n a  k o s z t  w ła śc ic ie l i  p r o d u k c j i .  P r z e d ­
s t a w ic i e le  k la s y  ro b o t n i c z e j  m a j ą  w y s tę p o w a ć  z o d p o w ie d n ie -  
m i ż ą d a n i a m i  do  władz**. R e z o lu c ję  t ę  p r zy ję to  j e d n o g ł o ś n i e  
przy  p o w s t r z y m a n iu  s ię  od g ł o s o w a n i a  w ięk sz e j  czę śc i  d e le ­
g a tó w  a n g ie l s k i c h ,  a m e r y k a ń s k i c h ,  f r a n c u s k ic h  i b e l g i j s k i c h ,  
u w a ż a ją c y c h  j ą  z a  n i e w y s ta r c z a j ą c ą .

W s p ra w ie  s t o w a r z y s z e ń  w s p ó ł d z i e l . c z y c  li 
zw y c ię ż y ła  t e n d e n c j a  t o w a rz y s z ó w  b e l g i j s k i c h  i a u s t r y j a c k i c h ,  
w y r a ż a j ą c a  s ię  w ty m ,  a b y  t o w a r z y s t w a  w sp ó łd z ie lc ze  po zo ­
s t a w a ły  w j a k  n a j ś c i ś l e j s z y m  s t o s u n k u  z p a r t j a m i  s o c j a l i s t y c z ­
n e m u  R e z o lu c ję  b e lg i j s k i c h  to w a rz y sz ó w  p r z y j ę to  j e d n o g ło ś n i e .  
O d rzu co n o  n a t o m i a s t  w n io se k  c z e sk i ,  d o m a g a j ą c y  s ię  s e p a r a ­
ty s ty c z n y c h  s to w a r z y s z e ń  sp ożyw czych .

Z in n y c h  p o s t a n o w i e ń ,  p r z y j ę ty c h  p rzez  k o n g r e s ,  n a leży  
tu  p o d n i e ś ć  re z o lu c j ę ,  w z y w a ją c ą  s o c j a l i s tó w  ty ch  k r a j ó w ,  
g d z i e  r u c h  j e s t  ro z b i ty  na  p o sz c z e g ó ln e  p a r t j e ,  do  j a k  n a j ­
ry c h l e j s z e g o  z j e d n o c z e n i a .  W  s p r a w i e  F i n l a n d j i  e n e r ­
g i c z n a  r e z o l u c j a  p i ę t n u j e  g w a ł t y  n a j a z d u  ro s y j s k ie g o  i  w zyw a  
f in łau d czy k ó w  do o b ro n y  sw y ch  s łu s z n y c h  p raw ,  z a z n a c z a j ą c ,
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iż sp ra w a  ich , t a  sp raw a  całej dem okrac j i  europejsk ie j .  
K ongres poleca Biuru Międzynarodowemu zo rgan izo w an ie  we 
w szys tk ich  k r a ja c h  wielkiej dem o n s trac j i ,  p ro tes tu jące j  prze­
ciwko gw ałtow i ca rsk iem u,  w yraża nadz ie ję ,  że iud f ińsk i 
w raz i  klasą ro b o tn ic zą  p ań s tw a  rosy jsk iego  zwalczy w resz­
cie n ienaw is tny  system ca ra tu .

'Z pomiędzy resz ty  rezolucji ,  k tó rych  nie sposób tu  przy­
tacz ać ,  za s ług u ją ,  n a  u w agę  przedew szystkim  te ,  k tóre  d om a­
g a j ą  się po łożenia  k resu  zbrodniczej dzia ła lnośc i Rosji w P e r ­
s ji  i Armeuji.

N as tępn y  kongres  postanow iono  urządzić  w W i e d n i u .
■Sr

*  *

P ozos ta je  nam  je szcze  powiedzieć .słów porę  o pracy  
delegacji  naszej po za  kongresem . Wobec znacznej liczby 
robo tn ików  i chłopów p o lss ich ,  p racu jący ch  w K openhadze, 
m ie jscow a sek c ja  naszej pa r t j i  ro zw ija  bardzo  ow ocną  dz ia ­
ła lność .  Otóż dla w zm ocnien ia  tej o s ta tn ie j  zostały zwołane 
dw a z e b ra u ia  —  je d n o  publiczne ,  d ru g ie  sekcyjne. N a o by <1- 
wuch przem aw iali  nas i  de legaci,  w sk az u ją c  tow arzyszom  m ie j­
scowym ich  obow iązki,  t a k  wobec ru ch u  duńsk iego ,  j a k  i wo­
bec k ra ju .  Sędziwy tow arzysz Limanow ski był p rzedm iotem  
gorących  ow ac ji  z pow odu p rzypadających  w tym roku  7 5 -c b  
urodzin  p a t ry ja rch y  polskiego ru ch u  soc ja l is tycznego .

N asza p a r t j a ,  u w aż a ją ca  za  je d n o  z g łównych swych 
za d ań  ko ordynac ję  sil rew olucyjnych ,  w rogich ca ra tow i ,  sko­
rzy s ta ła  ze z jazd u  m iędzynarodow ego , aby poczynić pewne 
k roki w tym Jd e ru n k u .  N asza  d e leg a c ja  p rzy ję ła  też chę tn ie  
zap roszen ie  n a  konferenc ję  m iędzyp a rty jn ą  i wyjęła udzia ł  
w zog ran izow an iu  tej narady .  Postanow iono  zapros ić  dele­
ga tó w  wszystkich  tych p a r t j i  socja l is tycznych , k tóre  pod w zglę­
dem tak ty k i  nie różn ią  się wiele od siebie i d a ją  w ten  spo­
sób g w a ran c ję ,  że k o n fe renc ja  nie s ta n ie  się w idow nią  czczych 
sporów i wzajem nych rek ry m iuac j i .

W ten  sposób dop ro w ad zon a  z o s ta ła  do sk u tk u  konfe­
r e n c ja  de lega tów  pięciu p a r t j i  soc ja l is tycznych . Zgodnie  
z p lanem, powziętym z góry, ko nferenc ja  nie pow zię ła  ża d ­
nych uchw ał,  ob ow iązu jących  p a r t je .  Ogran iczono  się do wy­
czerpujące j wymiany myśli w sp raw ie  tak ty k i ,  w ynikającej z 
po trzeb  chwili, poczym postanow iono  zwołać w ’ przyszłości 
konferenc ję ,  k tó raby  sk ła d a ła  się z przedstaw ic ie li  p a r t j i ,  
m ających  pe łno m ocn ic tw a  do po b ie ra n ia  uchwał.

Urzędowy pro tokół z konferenc ji ,  p rzy ję ty  przez w szyst­
k ich  uczes tn ików , brzmi j a k  nas tępu je :

„ P ry w a tn a  k onferenc ja  delegatów  na  VIII Międz. Z jazd 
Soc. z pa r t j i  S o c j a l i s t ó w  R e w o l u c j o n i s t ó w  (1 0  
del .) ,  P o l s k i e j  P a r t j i  S o c j a l i s t y c z n e j  (5 del.), 
D a s z n a k c u t i u n u  (3 del.). S o c j a l i s t y c z n e j  Ż y ­
d o w s k i e j  P a r t j i  R o b o t n i c z e j  ( „ S e r p .“ 2 dei.) 
i Ł o t e w s k i e g o  Z w i ą z k u  S o c j a l n o  - D e m o k r a ­
t y c z n e g o  (1 del.), zg rom adzonych  w dniu  2 -g o  wrześn ia  
1 9 1 0  r., po w ysłuchan iu  k ró tk ich  sp raw ozdań  o s tan ie  dzi­
sie jszym tych p a r t j i  i ich dz ia ła lnośc i bojowej, p os tano w iła  
wyrazić c iałom kierowniczym P. S. R., P. P. S. i Daszn. n a ­
s tę p u ją ce  życzenia:

1) aby one zwołały w najb l iż sze j  przyszłości konfe­
renc ję  pa r t j i  wyżej wymienionych ,  w celu r e g u la rn e g o  in fo r ­
m ow an ia  s ię  w za jem nego i koordynac ji  przyszłych wystąpień 
politycznych;

2) aby do te j  konferenc ji  w c ią g n ię ta  z o s ta ła  j a k  n a j ­
w iększa  ilość soc ja l is tycznych  p a r t j i  w p ań s tw ie" .

W sprawie walki ekonomicznej.
I.

Nie ulega- na jm nie jsze j  wątpl iwości ,  że kw es t ja  p o p ra ­
wy bytu  m a te r ja ln eg o  j a k  na jsze rszych  m as robo tn iczych  j e s t  
kam ieniem  w ęgie lnym , punk tem  wyjścia wszelkich zam ierzeń  
i p rag n ie ń  każdej p a r t j i  soc ja l is tyczne j.  Zawsze się zaczy­
n a  od tego, że j e s t  źle i kończy się zapew nien iem , że musi

być lepiej. Co do tego  niema różnicy zdań . Z chwalą j e d ­
nak ,  gdy zaczniemy z a s ta n aw ia ć  s ię  nad s p o s o b a m i , ' z a 'p o ­
m ocą których  reform ę społeczna,, o s ięgn ąrby  m ożna ,  spo tkam y 
się z różneaii poglądu ni. Byli i są, n ieste ty , tacy , którzy 
uw ażają ,  że popraw a by tu  m a te r ja lnego  robotn ików  j e s t  dla 
par t j i  socjal is tycznej w s z y s t k i m ,  że poza tym nic dl i niej 
-istnieć n i e , powinno. W edług  tych towarzyszy ( t .  zw. ^ e k o ­
n o m is tó w ")  d la  soc ja l is ty  ubceaii s ą  sprawy polityczne —  bo 
to e ł i lebr  nie da je . .

N iem ądróść tego  z a p a t ry w an ia  j e s t  tak  w yraźna, że 
dziwić się by należało ,  iż ludżie „p o w a żn i"  rzeczy ta . . ie  g ło ­
sić m o g i .  Co p raw d a ,  t. zw. ekonomiom panow ał swego 
c z a s u  g rów ni j  w Rosji i obecnie  ma j  ,ż ,n id e r  m ało  zwęl.en- 

■ ników,' lecz i u nas do tąd  poglądy tego  ro d za ju  częs to  by­
w ają  w ygłaszane. P rzypomnijm y no sobie a rgum en ty  esde- 
dow i „ lewicowcyw“ z pow odu n iepodleg łości Po lsk i,  m ian o ­
wicie, że „ P o lsk a  masom robotn iczym  je ść  nie d a “ , że „ r o ­
botnikowi oboję tnym  je s t ,  k to  nim rządzić  bodzie"  i t .  d. 
Toć to te sam e ban ia luk i  anarch is tyczne .

W szyscy -dz iś  ju ż  wiemy, że p ro le ta r ja t  podczas walki 
z wyzyskiem kap i ta l is tycznym  m a do czynien ia  z pańs tw o­
wym uciskiem politycznym, k tóry  krępu je  masy robotn icze ,  
nie pozw ala  im  rozw inąć swych sił. W ie m y .s ą m i  doskonale ,  
co znaczy ucisk  polityczny: gdyby nie on — bez t rud nośc i  
dal ibyśmy sobie r a d ę  z g a r ś c ią  fab rykan tów  i właścicieli 
z iemskich. W iemy wszysóy, że jednocześn ie  walczyć musimy 
i o wolność po lityczną i o lepszy byt m a te r ja lny ,  My, soc ja­
liści polscy, walczyć musimy o n iepodległość  Polsk i,  bo, przy 
niej dopiero  będziemy pewni, że owyoćów zdo by tego  zwycięstwa 
n ik t  nam wydrzeć n ie po traf i .  Bez dosta teczn ych  swobód 
politycznych mowy być nie może o popraw ie  bytu.

Nie znaczy to bynajm nie j ,  aby obecnie —  w okresie 
p rzygotow yw ania  s ię  do rewolucji  z b r o j n e j — zaniedbyw ać 
zupełn ie  sp raw ę w alk  ekonom icznych. Po tysiąc  razy  n ie !  
P ro le ta r j a t  m usi s ta le  walczyć n a  dwa fron ty  —  z rządem  i 
k ap i ta l is ta m i .  Otóż w alka  z kap i ta łem , w alka ż han iebnym  
wyzyskiem, k tóry  pod czu łą  op ieką  rzą d u  ca rsk iego  ta k  nam 
się da je  we znak i ,  s tanow i dla  nas  ba rdzo  ważne zagadn ien ie .

Chodzi tu  o s p o s o b y  walki ,  za  pom ocą których  da­
wałoby się  r a d ę  po tężnem u przeciwnikowi.

N a Zachodzie po tężne  z rzeszen ia  m as ro bo tn iczych  —  
związki zawodowe —  to b ro ń  s i lna  i sku teczna .  Boją  się 
ich  kap i ta l iśc i  i w przeróżny sposób s t a r a j ą  się j e  zwalczać. 
Lecz po tężnego  s t ru m ie n ia  o g łębok im , trw ałym  łożysku, nie 
za trzym ać w b iegu .  Ruch  zawodowy z roku  n a  rok po tęż­
nieje i n a b ie ra  sił.

U n as ,  gdz ie  rządow i ca rsk iem u  każde  zrzeszenie ro -  
batnioze. -  solą w oku, mowy być nie może o zw iązkach  za­
wodowych, k tóreby sku teczn ie  dz ia łać  mogły. Wszak pam ię­
tam y h is to r ję  w szystk ich  tych związków zawodowych, które 
u nas popow staw ały  swego czasu. W okresie  p rzycichania  
walki rewolucyjnej wielu porzuciło  l in ję  bo jow ą walczącego 
p ro le t a r ja tu ,  aby  na  ty łach  ariuji robotn iczej za k ła d ać  fu n ­
dam enty  nowej „ for tecy"  —  związków zawodowych, u p a t ru ją c  
w n ich  zbawienie. Ostrzegaliśmy wtedy towarzyszy, że to 
p łonne nadz ie je ,  bo rząd  będzie- u m ia ł  we właściwym czas ie 
związkom tym głowy | o urywać. No i, rozumie się , poury­
wał —  i to n ad e r  szybko. Codzień się słyszy o zam ykan iu  
związków zawodowych —  bez p o daw a n ia  n aw e t  przyczyn.

Rząd carsk i nie pozwoli n a  lega lną  walkę ekonom iczną,  
choćby w niej nie było ani źdźbła  domieszki kw est j i  poli­
tycznych. Przecież pam ię tam y,  j a k  swego czasu  związki za ­
wodowe s ta ra n n ie  un ika ły  „ p o l i t y k i " , j a k  bały s ię  pa r t j i  i „ p a r -  
ty jn ik ó w " ,  j a k  s ta ra ły  się wyczuć nas t ró j  sfer r ządow yfh ,  
byle ich  tylko nie zam kn ię to .  Nic nie pomogło,  przychodził  
tak i  pan  z papierem —  i k lapa.

A więc pozo s ta ją  tylko s t re jk i ,  bo n i e l e g a l n y c h  
związków zawodowych, j a k o  o rg an iz ac j i  masowych, n iepodo­
bna pro,wadzić ze względów konspiracy jnych . S tre jk  to  j e ­
dyna n asza  broń,  to jedyne nasze narzędzie ,  za  pom ocą k tó ­
rego  p ro le ta r ja t  walczy o zdobycze ekonom iczne. Lecz s tre jk  —
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j a k  k a ż d a  broń  ■—  m a  d o b rą  i z łą  s t ro n ę .  W y g ran a  podnosi 
d u c h a  w m as ie  ro b o tn ic ze j ,  u n ao cz n ia  korzyści,  p łynące  z so -  j  

M a r n o ś c i ,  zaszczep ia  w ia rę  w lep szą  pszyszlość .  ; S t re jk  
p rz e g ra n y  n a to m ia s t  w yrządza  więcej szkody, niż pogrom  
policyjny. Z n iechęcen ie ,  b ra k  w iary ,  n ieufność  przez d ług i  
czas  p a n u ją  w s z e re g a ch  towarzyszy,  k tó rzy  s t r e jk  p rzeg ra l i .  
Z g u b n e  sk u tk i  p rzeg ran e j  b y w a ją  tym większe,  im większą  
by ła  n ieudolność  k ie ro w n ic tw a  i n iezn a jo m o ść  w arunków ,  
w k tó rych  d ane  p rzed s ięb io rs tw o  się  z n a jd o w a ło .  Jak żeż  to 
c ’/ ;s t>  s t r e jk i  wybuchały  w tę jy ,  k iedy f a b ry k a n to w i  było 
to n a  rę k ę ,  bo m ia ł  sk łady  p rzepe łn ione ,  a  o b s ta lu n k ó w  ż a d ­
n y c h !  J a k  częs to  f a b ry k a n t  n a  d ług i  czas z góry  wiedział
0 szykującym  się u n iego s t re jk u  —  i, dzięki tem u ,  k ierow ał  
t a k ,  aby wybuchł  w tedy ,  kiedy m u  to dogodnie jszym  będzie.
1 nie m ogło  być in acze j .  N a jw ięk szą  bowiem w agę  n a d aw an o  
tem u ,  by s t r e jk  p o rząd n ie  zo rg an izo w ać  i potym p o d t rzy ­
m a ć . n i e  Zadając  sob ie  , t r u d u  z b a d a n ia  p o łożen ia  d a n eg o  
p rzed s ięb io rs tw a .

W y b ran ie  dog o d n eg o  m o m en tu  d la  bez ro b o c ia  —  to 
rzecz  pierW szórzędnej wagi.  Obecnie położenie zm ien iło  się 
wielce n a  n a sz ą  n iekorzyść .  F a b ry k a n c i  bow iem , z a s tr a sz e n i  
sw ego  cza su  silnym ru ch em  s t re jk o w y m , potworzyli  po tężne  
zw iązk i  i z rzeszen ia .  Obecnie daleko t ru d n ie j  zwalczyć upór  
pojedyńczego  fa b ry k a n ta ,  bo z a  n im  s to ją  inn i  fa b ry k an c i ,  [
na leżący do tego  s a m eg o ,  co i on, z rze szen ia .  Oni w ykona­
j ą  j e g o  o b s ta ln n k i ,  óni pom ogą  mu m a te r ja ln ie ,  w  raz ie  po­
t rzeby  z a m k n ą  n a w e t  swoje  w łasne  fab ryk i .  D aw nie j ,  wobec 
po jedynczego  f a b ry k a n ta ,  w y s ta rcza ło  chwilowe z rzeszen ie  r o ­
b o tn ik ó w  danej  fa b ry k i ,  dz is ia j  to  j u ż  n ie  w y s ta rcza .  T ow a­
rzysze  z j e d n e  j  fab ryk i ,  o ile nie są  z łączeni z innem i,  
o ile ich nie łączy  p rzynależność  do jed n e j  o rg a n iz ac j i  —  
silnej i .  sp rężys te j  —  nie wiele albo nic z d z ia łać  nie b ę d ą  ;
m ogli .  W a lk a  ek o nom iczna ,  j e ś l i  m a  być sk u te c z n ą ,  musi  
być dobrze  o b m yślana  i k ie ro w an a .  K ierownictwo może ob jąć  
ty lko  o rg a n iz a c ja  s i ln a  i ' s p r ę ż y s t a t a k a ,  k tó rab y  po tra f i ła  
w y p ra co w ać 1 śc is łe  norm y p o s tę p o w a n ia  i w czyn j e  wcielić. 
W alk a  ekoraiczna  nie może po legać  n a  pojedynczych  wybu­
ch ach  —  tu  i t am  —  na  śz a m  d a n iu  s ię  pojedynczych  g rup  
robo tn iczy ch  ze z rzeszqnein i  fa b ry k a n ta m i .  To p ew n a  klęska!

Ił.
Sfery k ierow nicze  P. P. S. o d d a w n a  zd aw a ły  sobie  

sp raw ę  z kon ieczności  w n ies ien ia  do walki ekonomicznej  
pewnej m etody  pos tęp o w an ia ,  ro zu m ia ły  n iezbędność  zap ro w a ­

d z e n i a  Określonego p o rząd k u  w chaos ie  s t re jkow ym . Przez  
W.O. o p racow any  też .zos ta ł  odnośny  p ro je k t  (po d an y  w J° 2 4 5  
„ R o b o tn ik a " ) ,  z as tosow any  do w arunków  doby dzis ie jszej .
Oto słów k i lka  wyjaśnień:

T ak  sam o, j a k  w p ra k ty c e  e u ro p e jsk ich  zw iązków  z a ­
wodowych s t re jk i  w poszczególnych fab ry k ach  m u sz ą  być 
z a tw ie rd z a n e  przez odnośne  w ładze związkowe —  i ty lko  j
w tedy s t re jk u ją ć y  m a ją  prawo .do z a p o m ó g , ' t a k  też u nas  
w ładzą ,  z a tw ie rd z a ją c ą  poszczególne s t re jk i ,  byłyby k om ite ty  ;
okręgow e.  Z 'chwilą, gdy w poszczególnym przeds ięb io rs tw ie  
ina w ybuchnąć  bezrobocie ,  odnośny  k o m ite t  fabryczny  winien 
zaw iadom ię  o tyin K u n i te t  Okręgowy. Ten o s t a tn i ,  po ro z ­
p a tr z e n iu  w a r u n k ó w , n a  z a s a d z ie  posiad an y ch  m a te r ja ió w  d e ­
cyduje;  'czy dany śtrfejk nia r a c ję  bytu ,  czy też  nie. Rzeczą 
0.  K. R. j e s t  p os iadan ie  odpow iedn ich  m ate r ja łó w  i w ia d o -  j 
m ośc i,  k tó reby  mu p ozw ala ły  być,’7zn aw c ą  w arunków  m ie jsco ­
wych, 0. K. R. powinien  po s iad ać  spec ja lne  kom isje ,  k tó reby  
w yłączn ie  z a jm o w a ły  się  sp raw am i  ekouom icznem i.

1 Z chwilą ,  g ly 0.  K. R, l izną dany,  s t re jk  z a  odpow iedni,  
. o g ła sz a  go za  swój i wydaję  l is ty  sk ładkow e n a  b io rących  
w iił iń udziaK Z b ie ran ie  bowiem fu n d u szó w  s t re jkow ych  
z a w c z a s u ,  tw orzen ie  zap a s  twych „ k a p i ta łó w  s t re jk o w y ch "  
nie ma śeąsi i ,  gdyż s tw a rza  dużo k b p u tó w .  Po p ierw sze .—  
t ru d n o  zb ie rać  p ien iądze  i t r u d n o  j e  przechowywać.  Po d r u ­
g ie  —  Indzie  zawsze przypuszczal iby ,  że z eb ran e  fundusze  są  
og rom nie  duże- i zbyt- wiele nadziei  by w n ich  p o k ład a l i .
Po  t rzec ie  — w yczerpan ie  funduszów wywołałoby wątpliwości ,

żale i t. d. Po c z w a r t e  —  gdyby 0. K. R. u z n a ł  j a k i ś  s t re jk  
za bezcelowy i n ieodpow iedn i ,  to  d a n i  tow arzysze  rości liby  
p re te n s je  do włożonych sk ład ek  itp .

0.  K. R. m ia n u je  a lbo ty lko  z a tw ie rd z a  dany k o m ite t  
s t re jkow y , s to sow nie  do w arunków  chwili .  R ozumie  się, że 
m ia n o w a n ie  n a s tą p ić  może w ra z a c h  w yją tkow ych ,  up. gdy 
wybory ze względów policyjnych lub innych  odbyć  się  nie 
m o g ą .  Z atw ierdzen ie  w ybranego  k o m ite tu  s t re jk o w eg o  przez 
0. K. R. pow inno  się  odbyw ać d la  t eg o ,  aby 0. K. R. mógł 
w ziąć  n a  s iebie  c a łą  odpow iedzia lność  za b ieg  sp raw  s t r e jk o ­
wych. W w y p ad k ach ,  gdyby z wyborów wyszli ludzie ,  k tó ­
rym 0. K. R. m ia łby  coś do z a rz u ce n ia ,  m a on praw o ieh  nie 
z a tw ie rd z ić  i wyznaczyć nowe wybory. W raz ie ,  gdyby wy­
b ra n y  k o m ite t  s t re jkow y  —  ze wzg lędu  n a  sk ła d  osob is ty  —  
nie był zdolny do p ro w ad zen ia  spraw  s t re jk o w y ch ,  0. K. R. 
m ia łby  go prawo uzupełn ić  za  pom ocą  m ian o w an ia .

K o m ite t  s t re jkow y  o p raco w u je  ż ą d a n ia  s t re jkow e  i pod­
da je  do z a tw ie rd z e n ia  0. K. R. Ten w aru n ek  j e s t  kon iecz ­
nym: 1) aby do w szelak ich  ż ą d a ń  s t re jkow ych  weszły ż ą d a ­
n ia  z asad n icze  i k u l tu ra ln e ;  2)  aby w y m a g an ia  były dos to so ­
wane  do po łożen ia  dan eg o  p rz e d s ię b io rs tw a  i całej  danej g a ­
łęzi przem ysłu;  3)  aby w aru n k i  s t re jk o w e ,  z a tw ie rd z o n e  przez 
0. K. R., s taw a ły  się  ba rdz ie j  t rw a łem i —  t. j .  nie mogły 
u legać  zm ian ie  z d n ia  na  dzień; z d a rz a ło  s ię  bowiem  n ieraz ,  
że w pon iedz ia łek  ż ąd a n o  tego ,  w ś ro d ę  •—  czego  in n e g o ,  a 
to z powodu zm iany  n a s t ro ju  masy.

P e r t r a k t a c j e  z f a b ry k a n ta m i  prow adzi  k o m ite t  s t r e jk o ­
wy pod k ierow nic tw em  0. K. R .,  który m a praw o (rozum ie  
się ,  w ra z a c h  nadzw y cza jn y ch )  decydować o o s ta te cz n e j  u m o­
wie. P oś redn ic tw o  0. K. R. w p e r t r a k ta c ja c h  j e s t  n a d e r  po­
żyteczne ,  bo p rzedew szystk im  n a d a je  im w iększą  po w ag ę ,  a 
potym —  co j e s t  n a d e r  ważnym —  z a s ła n ia  k o m ite t  s t r e jk o ­
wy przed  t a k  częs tem i p ode jrzen iam i czy to o zb y tn ią  u leg ­
łość ,  „ lo k a j s tw o “ , lub  też n a w e t  n iek iedy  p rzekups tw o .  Obecność 
d e le g a ta  0. K. R. przy  p e r t r a k ta c ja c h  uczyni k o m ite t  s t r e jk o ­
wy ba rdz ie j  śm ia łym  i s tanow czym , t a k  wobec władz fab rycz ­
nych,  j a k  i wobec s t ra jk u ją c y c h  tow arzyszy .  Z darza ło  się 
b a rd zo  częs to ,  że k o m ite t  s t re jkow y  okazyw ał  zby t  wie lką  

f ch w ie jność  i n iepew ność ,  z byle d ro b n o s tk ą  u d a w a ł  s ię  po 
r a d ę  do całej m asy ,  co ła tw o  sp ro w ad za ło  z am ęt .  K om ite t  

j s t re jkow y  powin ien  być o b d a rzo n y  ta k im  zau fan iem ,  aby 
m ógł zaw ie rać  u k łady  s t re jk o w e  w p rześw iadczen iu ,  że n ik t  
myśleć nie będzie ,  iż nrożnaby więcej uzyskać.

W r a z a c h ,  gdyby stre j  ku jący  tow arzysze  nie z a tw ie r ­
dzili o s ta te cz n ie  um owy, z aw a r te j  przez  k o m i te t  s t re jkow y  
i po tw ierdzonej  przez 0.  K. R. —  i chcieli walkę  prow adzić  
da le j ,  to w sze lka  pomoc ze s t ro n y  o rg a n iz ac j i  u s ta ćb y  m u ­
s ia ła .

III.
Do szczegółow ego  om ów ienia  n a d a j ą  się  jeszcze  w s k a ­

zan ia  d la  0. K. R., w ed ług  k tó rych  poszczególne  s t re jk i  m a ją  
być u z n aw a n e  za  s łu szne  i celowe —-  lub też nie. P rz e d e ­
w szys tk im  słów p a rę  co do t a k  zwanej  „ s łu sz n o śc i" .  Nie 
j e d e n - p o w ie ,  że każdy s t r e jk  j e s t  s iu m n y ,  że każdy  wysiłek, 
p rzedsięw zię ty  w k ie ru n k u  po lepszen ia  w a ru n k ó w  pracy  j e s t  
s łuszny. Z asad n iczo  —  tak ,  ale w szczegó łach  dużoby  m oż­
n a  było powiedzieć,  a  to na  zasad z ie  d o św iadczeń  la t  o s t a t ­
n ich ,  kiedy to g o r ą c z k a  s t r e jk o w a  była  t a k  w ielka ,  że często  
s t re jk o w an ó  z n a d e r  b łahych  powodów. Za s łuszne  bez z a ­
s t rzeżeń  u w ażać  należy wszelkie  s t re jk i  z a s a d n i e  z e 
i o b r o n  n e. Z zaczepnych  z góry za  s łu szne  możemy 
u w ażać  te ,  k tó re  d ą ż ą  do podn ies ien ia  płac zarobkow ych  do 
wysokości no rm alne j  w d a n e j , g a ł ę z i  przem ysłu .  Co do tych 
wypadków nie może być żad n y ch  w ą tp liw ośc i .  Rozpoczęc ie  
s t re jk ó w  zaczepnych ,  m ających  n a  celu podwyższenie  płac  do 
norm y wyższej niż t a ,  j a k a  by ła  mniej więcej pow szech n ą  
w danym  okres je  czasu ,  u p rzed zać  w inno śc is łe  i sum ienne  
z b ad a n ie  po łożen ia  h and low ego  danej  ga łęz i  przem ysłu .  T rz e ­
b a  być. mniej więcej pewnym , że popy t  n a  d ane  to w a ry  j e s t  
t a k  duży, że n a  u s tę p s tw a  b e zw aru n k o w o  l iczy ć  m ożna .  J e -
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żeli np. perk  ale kolorowe p ó jd ą  w cenie w górą , jeżeli zapo­
t rzebo w an ie  na  nie będzie duże, to m ożna  być pewnym, że 
opór fab rykan tów  perkali kolorowych przeciwko podwyżce p ł a c ’ 
nie będzie zbyt silny. Jeżeli zaś  tow arzysze z fabryki np. 
pluszy zechcą  żądać podwyżki plac, a  0,. K. R. będzie miał  
pewne w iadom ości ,  że ceny n a  dany to w a r  są  n izkie, zap o ­
t rzebow an ie  zaś  s łabe lub nad e r  u m ia rkow ane,  to  dołoży 
w szelkich  s ta ra ń ,  aby w ytłumaczyć bezcelowość bezrobocia  
w tak ie j  w łaśn ie  chwili. Z tego  wszystk iego  widać, ja k ie  
ważne obowiązki w k ład a  p ro jek t  W. 0. na  Komitety Okręgo­
we. One m a ją  być kierow nikam i całej akcji ekonomicznej 
i b rać  m uszą  na  siebie ca łą  odpow iedzia lność za nią. Moż- 
uaby zrobić  za rzu t ,  że 0. K. R .-y — ja k o  c ia ła  n ieraz dosyć 
liczne (6  —  12 osób), nie b j d ą  mogły dość sp raw nie  i szyb­
ko kierow ać poszezególnemi s tre j  kami. Rozumie się, że gdy­
by cały 0. K. R. chc ia ł  ob radow ać  nad  każdym poszczegól­
nym s tre jk iem  i p rzeprow adzać  dyskusje ,  to ,  zan im by powziął 
decyzję, i s t re jk by  się skończył. 0. K. R. do poszczegól­
nych s tre jków  wysyła d e lega ta ,  który w ystępuje  w im ien iu  
0. K. R. i j e s t  przed nim odpowiedzialny. Dawniej tego r o ­
dza ju  de legatem  bywał fun k c jo n a r ju sz  p ar ty jny ,  k tó rego  wy­
syłano do „p om ocy“ tow arzyszom  strej kującym. Zależało to 
od je g o  um ie ję tnośc i  i s to p n ia  zau fan ia ,  j a k ie  zdołał  pozy­
skać u  towarzyszy, czy był rzeczywis tym kierownikiem danego  
s tre j  ku lub nie. Często przypadek  o dg ry w a ł  pow ażną  rolę. 
Obecnie de leg a t  0. K. R. byłby z góry zaop a trzon y  w pewne 
w skazów ki,  j a k  postępow ać należy; tow arzysze  s t rek u jący  
liczyliby się z nim ja k o  z p rzedstaw ic ie lem  pewnej władzy, 
j a k ą  j e s t  0. K. R. Rzeczą poszczególnych członków 0. K. R. 
j e s t  być rzeczywis tem i k ie row nikam i roboty  p a r ty jn e j ,  p os ia ­
dać na leży tą  pow agę u w szystk ich  towarzyszy, być t ą  głową, 
mózgiem Organizacji.

By a k c ją  ekonom iczną  dobrze k ierow ać,  t r z e b a  dok ład­
nie znać  w arunk i  hand low e i przemysłowe danego  okręgu ,  
t r ze b a ,  że ta k  powiem, trzym ać  ręk ę  na  puls ie  życ ia  ekono­
micznego. J e s t  to zadan ie  n ad e r  t ru d n e ,  lecz mimo to moż­
liwe do spe łn ien ia .  T rzeba  ty lko raź n o  wziąć się do p rac y —- 
zb ierać  po trzebne m a te r ja ły  i w iadom ości .  Przec ież  n i e ś w i ę -  
ci ga rn k i  lepią! W szystko zrobić  m ożna ,  tylko wierzyć po­
t r ze b a ,  że się podoła  t rudnośc iom . Musimy naszych ciem ię-  
życieli bić ich  w łasn ą  b ronią:  ich liczby, ich  w iadom ości ,  
ich  dane  s ta ty s tyczn e  —  m uszą  i s t a n ą  się naszemi. Będzie­
my musieli je  żm udnie  zdobyw ać —  i powoli, t r u d n a  rada! 
A n ap o tyk an e  t ru dn ośc i  tylko zachęcać nas  winny do da l­
szej p racy.

C H O L E R A .
Straszl iw e wieści n ad c h o d zą  z Rosji.  Cholera, k tó ra  

ju ż  od l a t  Czterech u sado w iła  się w pańs tw ie  carów, p rzeksz ta ł­
ciwszy Się z „ az ja ty c k ie j“ w „ r o s y j s k ą 41, czyni co raz  w ięk­
sze sp us to szen ia .  C iem nota  mas ludowych, sk rępow an ie  sa -  
mopocy społecznej przez za rząd z en ia  b iu ro k ra c j i ,  n iepo rad ­
ność  i zb rodn icza  bezczynność lej o s ta tn ie j  —  wszystko to 
przyczynia  l i ę  do rozszerzen ia  się klęski. Oil P e te r s b u r g a  do 
ftdesy, od kresów b ia ło ru sk ich  aż do Syberji ,  szerzy się za­
raz a ,  n iszcząca  dz ies ią tk i  tysięcy is tn ień  ludzkich.  W Za­
g łęb iu  Donieckim p an ik a  o g a rn ę ła  robo tn ików , k tórzy tys ią ­
cami rozbiegli  się na wszystkie s trony , roznosząc coraz d a ­
lej i dalej zarazę .  C iemna ludność ukryw a chorych n a  cholerę ,  
sp rzec iw ia  się pomocy lekarsk ie j  i w rogo  sp o tyk a  oddziały  
s a n i ta rn o - le k a r sk ie .  W całym szeregu  miejscowości ludność 
u rz ą d z i ła  ju ż  pogromy felczerów i lekarzy —  w przekonan iu ,  
że to oni rozpow szechn ia ją  cholerę. W  jed ne j  z g u b e rn j i  
południowych ludność  ro z rzu ca  po dalekich  polach i lasach  
u b ra n ia  chorych n a  cholerę, aby w ten  sbosób uwolnić s ię ( ! )  
od niej i p rzenieść j ą  na  innych.

Ucieczka og arn ię tych  pan iką  robotn ików  z fabryk, hu t ,  
kopalń  i por tów , spow odow ała  za tam ow an ie  ruchu  przemy-

i s łow o-hand low ego  n a  po łudn iu  Rosji. Zabrak ło  w ęgla  i su ­
row ca,  a zboże tegorocznego  u ro d za ju  gn i je ,  ponieważ za­
b rak ło  rąk  do jego  ła d o w a n ia  i p rzewożenia . N aw et sfery 

I u rzędowe, tendency jn ie  ok łam ujące  op in ję  pub liczną  co do 
rozm iarów  epidem ji,  nie m o gą  ukryć, że grozi o n a  Rosji po­
w ażną  klęską ekonom iczną.  I to tym bardz ie j ,  że n iem a mo- 
wy o je j  wygaśnięc iu . Zapewne pocznie się ona  niebawem 
zm niejszać,  zaś  w c iągu  zimy zupełnie przycichnie , aby z tym 
w iększą si łą  w ybuchnąć na  wiosnę w daleko liczniejszych 
o g n isk a ch  niż w tym roku.

Ot) do czego d op row ad z i ła  g o sp o d a rk a  c a ra tu .  Oto 
są rezu lta ty  u trzym yw ania  mas ludowych w ciemnocie i zaco­
fan iu ,  t iu m ien ia  wszelkiej samodzielności spo łeczeństw a i o d ­
dan ia  n a  pas tw ę zgra i  b a rba rzyń sk ich  darm oz jadów  b iu ro ­
k ra tycznych  ca łego olbrzym iego pańs tw a.

Ale cholera, jakko lw iek  p rzek sz ta łc i ła  się z „a z ja ty c ­
k ie j44 n a  „ r o s y j s k ą 44, nie p rz e s ta ła  być n iebep ieczną  i d la 
k ra jów , nie po d legających  kuutow i rosy jsk iem u. Nic ła tw ie j ­
szego, j a k  przen ies ien ie  zarazy z Rosji do p ań s tw  europe j­
skich . W prawdzie  n iem a mowy, aby w nich cholera  m og ła  
się ta k  rozszerzyć, j a k  w az ja tyck iej  Rosji.  I wyższy po­
ziom ku ltu ra ln y  ludnośc i i c a ła  m a ch in a  a d m in is t ra cy jn a  
pańs tw  konsty tucy jnych  nie pozw ala  cholerze szerzyć się g w ał­
tow nie  n a  sposób rosyjski.  Bądź co bądź je d n a k  n iebezpie­
czeństw o dla Europy is tn ie je  i j u ż  zaszedł cały szereg  wy­
padków, iż przybysze z Rosji zawlekli zarazę  do p ań s tw  eu ro ­
pejskich  —  Niemiec, Włoch, W ęgier .

Wobec ta k ieg o  położenia  rzeczy w kołach lekarsk ich  
A ustr j i  i Niemiec, a  więc pańs tw  n a jba rdz ie j  narażonych  na 
n iebezpieczeństw o, g rożące  im od zakażonego  są s iad a ,  powstał  
p ro jek t  o d d a n ia  c a ra tu  pod kontro lę  s a n i ta rn ą .  Ponieważ 
dla w szys tk ich  j e s t  jaw ny m , że z łodzie jsk ie  i p rzekupne  czy- 
now nictwo rosy jsk ie  nie da sobie rady  z cho lerą ,  więc za­
p roponow ano  utw orzenie  komis ji  m iędzynarodow ej,  k tó raby  
u d a ła  s ię do Rosji i wzię ła  w swoje ręce kierow nic tw o wal­
ką  ze s t r a s z n ą  za razą .  Oczywiście, że sam a  t a  propozycja  
og rom n ie  d o tk n ę ła  „ d u m ę  m o c a rs tw o w ą44 rzą d u  carsk iego . 
J a k to ,  po tężną  Rosję, o lbrzym ie pańs tw o , roszczące p re tens ję  
do p ierw szorzędnej roli w koncercie  m ocars tw  europe jsk ich ,  
m a  się t r ak to w a ć  ja k o  ja k ie ś  b a rba rzy ńsk ie  księstewko afry­
kańsk ie  czy a z ja ty ck ie !  N a to R os ja  nigdy dobrowolnie  nie 
zezwoli, chociażby je j  ludność  zdz ie s ią tko w ana  z o s ta ła  przez 
cholerę i dżum ę (bo i t a  ju ż  kw itn ie  w Odesie).

P ro je k t  więc, któryby n a  p raw d ę  mógł wyzwolić n ie­
szczęsny lud rosyjski z objęć s traszne j  zarazy, nie doszedł 
do sk u tk u .  Kto wie je d n a k ,  czy z . czasem p ań s tw a  eu rop e j­
skie nie z m u s z ą  Rosji do p rzy jęc ia  tego  p ro jek tu ,  prze-  

j  m aw ia jąc  a rg u m e n tam i,  k tórych  c a ra t  nie może nie us łuchać .  
N a raz ie  je d n a k  p ań s tw a  europejsk ie ,  zrezygnowawszy z wal­
ki z z a razą  w samym je j  sied lisku ,  o b o s t r z a ją  dozór nad  
przyjezduemi z Rosji,  aby przyna jm nie j  zapobiec szerzeniu 
się cholery poza pańs tw em  rosyjskim . I z pew nością  tw ie r ­
dzić nrożna, że poza pojedyńczemi w ypadkam i,  żniwo cholery 
będzie nad e r  nikłe.

W ca łkiem innym położeniu  m y s ię  zna jdu jem y. P rz e ­
moc m i l i ta rn a  na jaz d u  p rzy ku ła  zn aczn ą  część Polski do Ro­
sji. C a ra t  pozbawił spo łeczeństwo polskie naw et  tych spo­
sobów b ro n ien ia  się przeciwko cholerze, ja k iem i ro zp o rzą ­
d za ją  sam orządy  mie jskie  i ziem skie  w Rosji. C iemna cze­
red a  złodziei i łapowników rządzi u nas d b a jąc  jedyn ie  o 
dobro  kieszeni własnej.  Ani zdrow otność ,  ani dobroby t ,  ani 
ku l tu ra  ludnośc i miejscowej nic ich nie obchodzi.  Gdyby 
mogli ,  toby sz tuczn ie  szczepili u nas  cholerę, bo k a ż d a  ep i-  
d e m j a - - to d la  nich now a sposobność do kradzieży, łapow ­
n ic tw a  i wyzysku. I, pomimo że s tosunkow o wysoki poziom 
k u l tu ra lny  mas naszych u t r u d n ia  cholerze p rzystęp ,  to j e d n a k ,  
dopóki będziemy c z ą s tk ą  p ań s tw a  rosy jsk iego , n igdy  nie b ę ­
dziemy w s ta n ie  zapobiec rozszerzan iu  się u nas cholery.

Po  raz  pierwszy Królestwo Polskie przeżywało cholerę 
j  po pow stan iu  1 8 3 1  r . ,  kiedy up ad ła  sam odzielność K ongre -  

sówlii i kiedy zapanow ało  w niej żo ldac tw o rosy jsk ie ,  które



c h o l e r ę  do n a s  p r zy wl ek ł o .  Od t ę g o  c z a s u  s t a ł e  j e s p H m y  na  
n i e b e z p i e c z e ń s t w o  c ho l e r y  u a r a ż e n i .  1 t a k  bę d z i e  to  t r w a ł o  
do t e g o  m o m e n t u ,  k i ed y n a s z  kr a j  od  Rosj i  oddzie l i  g r a ; m u  
p a ń s t w o w a  Po l ski  n i e p o d l e g ł e j .

Zamiast dawnych złudzeń— nowe.
B y ł a  F r a k c j a  U m i a r k o w a n a  w y d a ł a  n a . n e r  s w e go  „ R o ­

bo t n i k a * 4. N a  czel e  n u m e r u  u m i e s z c z o n o  a r t y k u ł  po u t y t u ­
łem:  „ R e a k c j a  a  n a c j o n a l i z m  r o s y j s k i " .  W y p r a c o w a n i e  to 
j e s t  c i e k a w e  ze w z g l ę d u  n a  o k o l i c z n oś ć ,  że oz . i aoiza ; co f n i ę c i e  
s ię  u m i a r k o w a ń c ó w  z d o t y c h c z a s o w e g o  s t a n o w i s k a .  W i e m y  
p r ze c i e ż  d o s k o n a l e ,  j a k  o l b r z y m i e  n a d z i e j e  p o k ł a d a l i  nas i  
„ l e w i c o w c y "  w r o z w o j u  p o k o j o w y m  k o n s t y t u c j o n a l i z m u  r o s y j ­
s k i e g o ,  j a k  po b i e r a l i  s z u m n e  re zo l uc j o  w s p r a w i e  r a d i a  m u ­
so w e g o ,  wyrzekam) m o ż l i w e g o - w  R os j i  „ k o u s f j t -  i c y j u e j " ,  j a k  
ł u d z i l i  s w y c h  z w o l e n n i k ó w  r o z w o j e m  z w i ą z k ó w  zawodowjfOk,  
dz i a ł a l n o ś c i  k u l t u r a l n e j  i p r acy  w Dum i e .  Z ł u d z e n i a  le w sz ak  
były j e d n y m  z g ł ó w n y c h  p o w o d ó w  d a l s z e g o  i s t n i e n i a  f r a k c j i  
U m i a r k o w a n e j  po o s t a t e c z n y m  w y r z e c z e n i u  s i ę  p r z e z  n i 4 wa l ­
ki r e w o l u c y j n e j .

Otóż,  j e ś l i  wi er zy ć  a r t y k u ł o w i  w s t ę p n e m u  „ R o b o t n i k a "  
Lewicowego ,  dz i ś  j e g o  w y d a wcy  z ł u d z e ń  t ych  j u ż  n i e  m a j ą ,  
Mało  t e g o ,  u s i ł u j ą  oni  wmówić-  w  s w y c h  c z y t e l n i k ó w , ,  że  t y ch  
z ł u d z e ń  n i g d y  ni e  p o s i ada l i ,  że t e  z ł u d z e n i a  miel i  t y lko „ p o ­
l i t ycy l i b e r a l n i "  w E u r o p i e  Z a c h o d n i e j  i Ros j i ,  t u d z i e ż  po l i ­
tycy „ n a r o d o w i "  u n a s  —  „ p r z e d s t a w i c i e l e  b u r ż u a z j i  z a c h o d ­
n i o - e u r o p e j s k i e j ,  c zę ść  l i b e r a ł ó w  r o s y j s k i c h  i w od z ow i e  n a s zyc h  
n a r o d o w c ó w " .  Z b y t  j u ż  n i e z g r a b n i e  „ l e w i c a "  o s ł a n i a  swój  
o d w r ó t  z pozycj i ,  t a k  d ł u g o  i t a k  u p o r c z y w i e  b r o n i o n e j ,  aby  
m o g ł a  u k r y ć  p o d  f r a z e s a m i ,  m i e r z ą c e m i  w b u r ż u a z j ę ,  w ł a s n ą  
k o m p r o m i t a c j ę .  W k a ż d y m  r a z i e  p o c i e s z a j ą c y m  j e s t  f a k t ,  że 
i „ l e w i c o w c y "  w r e szc i e  przys zl i  do  p r z e k o n a n i a ,  iż „ w  ni coś ć  
s i ę  r o z w i a ł y  z ł u d z e n i a ,  zwal i ły  s i ę  z a m k i  n a  l odzi e ,  w z n o ­
s z o n e  p r z e z  s k ł o n n y c h  do z ł u d z e ń  po l i t y k ów m i e s z c z a ń s k i c h " —?, 
i „ l e w i c o w y c h " ,  d o d a j m y  d l a  śc is ło śc i .

Cóż więc  p r o p o n u j ą  „ u m i a r k o w a ń c y "  z a m i a s t  d o t y c h ­
c z a s o w y c h  s w y c h  z ł u d z e ń ?  „ R o b o t n i k "  u m i a r k o w a n y  pyta :  
„G dz ie  r a t u n e k ? "  — ;i o d p o w i a d a :  „ T y l k ó  w o d n o w i e n i u  wi el ­
k i eg o  r u c h u  r e w o l u c y j n e g o ,  w o b a l e n i u  d e s p o t y z m u ,  w o s t a t e c z ­
n y m u s t a l e n i u  r z ą d ó w  d e m o k r a t y c z n y c h " .  F r a z e s  t en  n a  p i e r w ­
szy r z u t  oka,  w y g l ą d a  z u p e ł n i e  p r z e k o n y w u j ą c o .  P r z e c i e ż  i my 
nic  . i nn e go  ni e  ch c e m y ,  j a k  t y l ko,  a by  z a m i a s t  d o t y c h c z a s o ­
w y c h  z ł u d z e ń  k o n s t y t u c y j n y c h  z a p a n o w a ł o  p o w s z e c h n e  p r z e ­
k o n a n i e ,  iż t y lko  wielki  r u c h  r e w o l u c y j n y ,  o b a l a j ą c y -  d e s p o ­
t yzm i u s t a l a j ą c y  r z ą d y  d e m o k r a t y c z n e  ( a  więc  w y c h o d z ą c e  
z ł o n a  s a m e g o  l u d u  po l s k i e g o ,  czyl i  n i e z a l e ż n e  od Ros j i  
i - n i e p o d l e g ł e j  —  u w o l n i  n a s  od u c i s k u  r e a k c j i  n a c j o n a ­
l i s t y c z ne j .

Ale, m i ę d z y  n a s z y m  s t a n o w i s k i e m  a  s t a n o w i s k i e m  „ l e ­
w i c o w y c h "  e s d e k ó w  z „ R o b o t n i k a "  w r ze c z y w i s t o ś c i  leży 
p r z e p a ś ć  g ł ę b o k a ,  idy s k i e r o w u j e m y  n a s z ą  d z i a ł a l n o ś ć  u ś w i a ­
d a m i a j ą c ą  d o  t e g o ,  a b y  c a ł y  l u d  p r a c u j ą c y  z r o z u m i a ł ,  że 
t y l ko w a l k a  z b r o j n a  z n a j a z d e m  c a r s k i m  d a  n a m  m o ż n o ś ć  
u t r w a l e n i a  w k r a j u  r z ą d ó w  d e m o k r a t y c z n y c h .  „ L e w i c o w c y "  
w tyra  s a m y m  a r t y k u l e  p o k p i w a j ą  sobi e  ze „ s n u c i a  p l a n ó w  
p o w s t a ń c z y c h " ,  n a z y w a j ą c  j e  „ f a n t a s t y c z a e m i " .  My cz y n i my  
co  m o że my ,  a b y  n i e t y l ko  u ś w i a d o m i ć  l ud p r a c u j ą c y  co do 
ko n i e c z n o ś c i  wał ki  z b r o j n e j ,  a le  j e d n o c z e ś n i e  p r z y g o t o w a ć  go 
do  te j  i walki .  „ L e w i c o w c y "  p i s z ą  o „ o d n o w i e n i u  wi e lk i ego 
r u c h u  r e w o l u c y j n e g o " ,  z w a l c z a j ą c  n a j u s i l n i e j ,  c h o ć  b e z s k u ­
t eczn i e ,  j e d y n ą  u n a s  p a r t j ę  r e w o l u c y j n ą .  Majo  t e g o ,  z a ­
m i a s t  z ł u d z e ń ,  k t ó r y c h  s ię  w re szc i e  sz czę ś l i wi e  pozbyl i  Tn f  
z ł u d z e ń  co  do moż l i wo śc i  o s i ą g n i ę c i a  u s t r ó j  u d e m o k r a t y c z ­
n e g o  d r o g ą  p o k o j o w ą — p ł o d z ą  n o w e  z ł u d z e n i a ,  r ó w ­
nież  sz k od l i we .

Oto o m a w i a n y  a r t y k u ł , - w y j a ś n i a j ą c  s z a l o n y  w z r o s t  n a ­
c j o n a l i z m u  r o s y j s k i e g o  w. o s t a t n i c h  c z a s a c h  i s t a l e  w z m a g a ­
j ą c e  s i ę  p r z e ś l a d o w a n i a  ws z y s t k i c h  żywioł ów n i e r o s y j s k i c h ,  ;

t ł u m a c z y ,  że j e s t  t o  r e z u l t a t  p r z e w a g i  żywi oł ów  s z l a c h e c k i c h  
i czyn twi i iczych:  „ O b e cny  n a c j o n a l i z m  r o s y j s k i  n i e  j e s t  t  y- 
p o w y m u a.c j  o ii a  i i z m e 111 b u r  ż u a  z y j  u y ra.  J t s t  to 
wyr az  d ą ż e ń  wł a śn i e  t yc h ż ywi oł ów  p a s o r z y i n i e z y c b ,  d l a  k t ó ­
r y c h  n a w e t  z a p r o w a d z e n i e  w Ro s j i  u m i a r k o w a n i e  b a r ż u a z y j -  
uycl i  p o r z ą d k ó w  k o n s t y t u c y j n y c h  byłoby w y r o k i e m  z a g ł a d y " .  
„ N a c j o n a l i z m  b u r ż u a z y j n y  w Ro s j i  n ie  m a  dz i ś  j e s z c z e  
do ść  s p r z y j a j ą c y c h  w a r u n k ó w  r o z w o j u " .  B a r d z o  s ł u s z n i e ,  ale  
cóż  z t e g ) ?

W y g l ą d a  n a  to ,  że „ l e w i c o w c y " ,  u w i k ł a w s z y  s i ę  w m a t ­
ni o r g a n i c z n e g o  w c i e l e n i a  i nie  w i dz ą c  ś w i a t a  p o z a  k o r d o ­
n a m i  r o s y j s k i e m i , . s t a r a j ą  s ię  p r z e c i w s t a w i ć  n a c j o n a l i z m o w i  
„ s z l a c h e c k i e m u "  —  n a c j o n a l i z m  „ b u r ż u a z y j n y " ,  j a k o  coś  b o ­
daj  l ep s z e g o  i z g r u n t u  o d m i e n n e g o .  J a k  g d y b y  d ł a  n a s  i 
Ws z ys tk i c h  „ i n o r o d c ó w "  ni e  było  o b o j ę t n y m ,  czy życ ie  n a r o ­
do we  i k u l t u r a l n e  j e s t  t ł u m i o n e  w i m i ę  i n t e r e s ó w  b a n k r u t u ­
j ą c e j  s z l a c h t y ,  czy t eż w i m i ę  i n t e r e s ó w  d o r a b i a j ą c e g o  s ię 
m i e s z c z a ń s t w a .  Nie  k i j e m ,  lecz pa ł k ą !  I pol sk i  l ud  p r a c u ­
j ą c y  t a k  s i m o  e n e r g i c z n i e  b ę d z i e  m u s i a ł  wal cz yć  z R o s j ą  
G o r z k o w ó w  j a k  m u s i  wa łczyć z R o s j ą  B o b r y ń s k i c h .

W m a w i a n i e  w czy t e l n i kó w u m i a r k o w a n e g o  „ R o b o t n i k a " ,  
i  ża b u r ż u a z j a  r o s y j s k ą  j e s t  l e p s z ą  oil s z l a c h t y  i- że j a k o b y  

„ e n t u z j a z m u  d l a  o b e c n e g o  „ k u r s u "  n a c j o n a l i s t y c z n e g o . . .  n a ­
w e t  w t ych  k o ł a c h  b u r ż u a z y j n y c h ,  k t ó r e  i d ą  z r z ą d e m  —  nie  
m a "  —  t a k i e  w m a w i a n i e  j e s t  p ł o d z e n i e m  n o w y c h ,  s z k o d l i ­
wych z ł u dz eń .  B u r ż u a z j a  n a  ca ł ym świeci e ,  o i le c h o d z i  o 
u c i s k  n a r o d o w o ś c i  u j a r z m i o n y c h ,  nie  u s t ę p u j e  s z l ach ci e ,  
a  r a cze j  —  p r z e c i w n i e  —  w y p r z e d z a  t ę  o s t a t n i ą .  N i e w i a d o ­
mo,  d l a  c z e g o  b u r ż u a z j a  r o s y j s k a  m a  być w y j ą t k i e m ,  skor o  
d o j d z i e  do  wł ad zy .  „ W p r o w a d z e n i e  w Ros j i  u m i a r k o w a n i e  
b u r ż u a z y j n y c h  p o r z ą d k ó w  k o n s t y t u c y j n y c h "  m o ż e  i bę d z i e  
„ w y r o k i e m  z a g ł a d y "  ( c h o ć  i to  j e s z c z e  wiel k i e  p y t a n i e )  d l a  
p a s o r z y t ó w  s z l a c h e c k i c h ,  a le  i c h  m i e j s c e  z a j m ą  n a t y c h m i a s t  
p a s o r z y t y  b u r ż u a z y j n e  o n ie  mn i e j  wi l cz ych  a p e t y t a c h  i z ę ­
b a c h .  ' Nie  m a  s i ę  wi ęc  „ R o b o t n i k "  l ew i c ow y  c ze go  c i eszyć .  
A j e g o  zw o l e n n i c y  p o wi n n i  n i e  d a w a ć  s i ę  b r a ć  n a  lep t a k i c h  
z ł u d z ć ń ,  bo z n o w u  ki edy ś  b ę d ą  czy ta l i  w j a k i m ś  z w y d a w -  
n i cw  „ l e w i c o w y c h " ,  że g ł u p i  po l i t y cy  l i b e r a l n i  w E ur o p i e  Z a ­
c h o d n i e j ,  t u d z i e ż  po l i t ycy  n a r o d o w i  u  n a s  l iczyl i  n a  b u r ż u a z j ę  
r o s y j s k ą ,  110 i „ w  ni c oś ć  r o z w i a ł y  s i ę  i ch  z ł u d z e n i a " .

„ L e w i c a "  i M i ę d z y - n a r o d ó  w k  a.
J a k  w i a d o m o ,  p r o g r a m  t.  z w.  „ l e w i c y " ,  i n a c z e j  —  

F r a k c j i  U m i a r k o w a n e j  —  t o  cóś  p o ś r e d n i e g o  p o m i ę d z y  
p  o 1 i t  y c z n o -  r  e w o 1 u c y j  11 y hi p r o g r a m e m  P.  P.  S . ,  a  p o l i t y c z u o -  
u g o d o w y  111 p r o g r a m e m  S.  I). Coś  p o ś r e d n i e g o ,  a  z a r a z e m  
n i e u c h w y t n e g o .  Gdy p y t a n o  j e d n e g o  z p r z y w ó d c ó w  „ l e w i c y " ,  
czym r ó ż n i  s i ę  „ a u t o n i j a "  ż ą d a n a  pr zez  S. D. od „ s z e r o k i e j  
a u t o u o m j i " ,  ż ą d a n e j  pr ze z  „ l e w i c ę " ,  t en  o d r zek ł :  „ t y m ,  że 
i c h  j e s t  w a z k a ,  a  n a s z a  s z e r o k a " .  J a k  z p u n k t e m  o a u t o -  
i n m j i ,  t a k  i ze ws z ys t k i m .  Co z p r z y b r a n i a  p o l i t y c z n e g o  
S. i), j e s t  s k r o j o n e  wązlco,  t o  u  l ew i c ow ców  t r o c h ę  szer zej .  
R ó ż n i c a  nie  wi e l k a ,  t y l k o w k r o j u .  Bo i m a t e r j a ł  t e n  s a m  
i w a r t o ś ć  t a  sarnia.

D o t y c h c z a s  te  c e c hy  wi doczne-  były  w j e n  p o g l ą d a c h ,  
w i c h  m y ś l a c h ,  w i ch  p r o g r a m i e .  Os t a t n i o  n a  /,j e ź d z i ć  m i ę ­
d z y n a r o d o w y m ,  u w i d o c z n i ł y  s i ę  f o r m a l n i e  w ź i ch  ca ł ym s t o s u n ­
k u  d r  o r g a n i z a c j i  pols kie j  i do „ B i u r a  M i ę d z y n a r o d o w e g o " .  
Z w y c z a j e m ,  p r z y j ę t y m  pr ze z  p o p r z e d n i e  z j a z d y  m i ę d z y n a r o d o ­
we,  d e l e g a c j a  p o l s k a  dziel i  s i ę  n a  dwi e  sekc j e :  z w o l e n n i k ó w  
n i e p o d l e g ł o ś c i  P o l s k i  i t y c h ,  k t ó r zy  n i e p o d l e g ł o ś ć  o d r z u c a j ą .  
Wi ęc  do pi e r ws ze j  se kc j i  z a w s z e  n a l e ż a ł a  P .  P.  S. z a b o r u  r o ­
s y j s k i e g o ,  P.  P.  S.  i), z a b o r u  a u s t r y j a c k i e g o ,  P .  P.  S. z a b o r u  
p r u s k i e g o .  Do d r u g i e j  se kc j i  wch o d z i l i  ty lk o i w y ł ą c z n i e  —  
k t óż b y,  j a k  n i e  S. !). W  B i u r z e  M i ę d z y n a r o d o w y m  P o l s k a  
m a  d w u c h  s t a ł y c h  p r z e d s t a w i c i e l i  o f i c j a l ny ch.  P o n i e w a ż  w  d e ­
l e g a c j i  polski e j  i s t n i e j ą  dw i e  s e k c j e ,  w i ęc  k a ż d a  z t y c h  sekcj i
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w y b ie r a ła  p r z e s t a w i c i e l a .  N i e p o d le g ło ś c io w c y  z a w s z e  m ie l i  
p r z e d s t a w i c i e l a  s w e g o ,  S. D. —  s w e g o .  T rzy  l a t a  tentu ,  na 
z je ź d z ie  m i ę d z y n a r o d o w y m  w  S t u t d g a r e i e ,  g d y  l e w ic o w c y  n a ­
m y ś la l i  s i ę  j e s z c z e  n a d  s w y m  p r o g r a m e m ,  z a s ia d a l i  oni —  
raz  c z y  d w a  —  n a  p o s i e d z e n ia c h  d e l e g a c j i  n a r o d o w y c h ,  przy  
w s p ó ln y m  s to l e  z n a m i .  T e r a z ,  w K o p e n h a d z e ,  by liśm y z u ­
p e łn ie  p o z b a w ie n i  i c h  m i ł e g o  t o w a r z y s t w a .  Z a s z e d ł  f a k t  n a ­
s tę p u j ą c y :  „ le w i c a "  w y s t ą p i ł a  o s t a t e c z n i e  z s e k c j i  
n i e p o d l e g ł o ś c i o w e j ,  a  n i e  w s t ą p i ł a ,  c z y  t e ż  
n i e  z o s t a ł a  p r z y j ę t  a  d o s e k c j i p r z e c i w n i k ó w 
n i e p o d l e g ł o ś c i .  Oo to  o z n a c z a ?  To O zna cza ,  ż e  „ l e ­
wica*1 z n a jd u j e  s i ę  g d z i e ś ,  w p r z e s t r z e n i ,  p o m ię d z y  j e d n ą  
c z ę ś c i ą  d e l e g a c j i  p o ls k ie j  a d r u g ą .  T o  o z n a c z a  d a le j ,  ż e  „ l e ­
w i c a *  n i e m a  i m ie ć  n ie  m o ż e  s w e g o  o f i c j a ln e g o  r e p r e z e n t a n t a  
z g ło s e m  d e c y d u j ą c y m  w B iu r z e  M ię d z y n a r o d o w y m .  „ L ew ic a "  
w ię c  n i e ty lk o  w s t o s u n k u  do r o b o ty  k r a jo w e j ,  lecz  i w s t o ­
s u n k u  do  M ię d z y n a r o d ó w k i  z e s z ł a  do tr z e c io r z ę d n e j  g ru p y ,  
z k tó rą  s i ę  n ie  l i c z ą ,  k tórej  g ł o s u  w d e c y z j a c h  „ B iu r a  M ię­
d z y n a r o d o w e g o *  n ie  d a ją .  J e d n o c z e ś n i e  te n  s a m  fa k t  p o ło ­
ż e n ia  „ l e w i c o w c ó w *  w d e l e g a c j i  p o l s k i e j - j e s t  n a j l e p s z ą  i l u ­
s t r a c j ą  i c h  p o ło ż e n ia  i d e j o w e g o .  I ch  p r o g r a m  z c z y s t o  e s d e c -  
k i e g o  m a t e r j a łu ,  j e d n a k ż e —  sk r o jo n y  c o k o l w i e k  z a  s z e r o k o ,  
t ł u c z e  s i ę  g d z i e ś  p o m ię d z y  P. P .  S . - o w v m  a e s d e c k i m  p o d ­
w ó r k ie m .  1 Oni s a m i  n a  z j e ź d z ie  m i ę d z y n a r o d o w y m  b u ja ją  
o-dzieś w p r z e s t r z e n i  p o m ię d z y  n a sz y m  s t o l ik i e m ,  k tó ry  j u ż  
o p u ś c i l i ,  a  e s d e c k i m ,  do k t ó r e g o  j e s z c z e  s i ę  n ie  p r z ys ie d l i .  
J e s t  b a j k a  lu d o w a ,  k tó r a  m ó w i ,  j a k  c z a r o w n ik  T w a r d o w s k i  
z a  w s z y s t k o ,  co  n a b r o i ł  n a  tej z ie m i ,  z o s t a ł  p o r w a n y  przez  
s z a t a n a  i z a w ie s z o n y  g d z i e ś  p o m ię d z y  n ie b e m  a z ie m ią ;  w is i  
t a m  i w i s i e ć  m a  a ż “ -do d n ia  s ą d n e g o ,  t u i  0 1 1  te r az  do z ie m i  
a ni  do n i e b a  n ie  n a le ż y .  P o p r o s t u ,  —  o t  —  p o k u t n ik  T w a r ­
d o w s k i .  Z u p e łn ie  t a k  s a m o  w is i  w p r z e s t r z e n i  s ł a w e t n a  „ le ­
w ic a "  p o m i ę d z y  d w ie m a  W yraźnem i p ł a s z c z y z n a m i  p o l i t y c z -  
nerni. I t a k  s a m o ,  j a k  T w a r d o w s k i ,  p o w t a r z a  sob ie :  „N i  żyć ,  
ni u m r z e ć * .  Czas  j u ż ,  by  t e n  T w a r d o w s k i ,  n ie  c z e k a j ą c  są d u  
o s t a t e c z n e g o ,  s p a d ł ,  j a k  d o j r z a ły  o w o c ,  n a  ło n o  m a t k i - e s d e c j i .

P o k ł o s i e  g r u n w a l d z k i e .
„ C z e r w o n y  S z t a n d a r 41, w d a ls z y m  c i ą g u ,  m i o t a  s i ę  n a  

s o c j a ln y c h  d e m o k r a t ó w  g a l i c y j s k i c h  i n a  t o w .  D a s z y ń s k ie g o  
z a  ich  u d z ia ł  w  o b c h o d z ie  g r u n w a ld z k i m ,  d o d a je  do p o p r z ed ­
n ic h  w y m y ś la ń  n o w e  —  j e s z c z e  bard z ie j  s o c z y s t e  i p a c h n ą c e .  
P o p r z e d n io  w y m y ś la n o  t o w .  D a s z y ń s k ie m u  z a  t o ,  ż e  „ w s p ó l ­
n ie  z b u i 'ż a a z ją “  o b c h o d z i ł  r o c z n i c ę  n a r o d o w ą .  T e r a z  w y m y ś ­
la ją  m u  z a  t o , ’ ż e  „ m u s i a ł  s o b ie  o so b n d  u r z ą d z ić  o k a z j ę ,  do  
W y g ło s z e n ia  m o w y ,  g d z i e  g o  s ły s z e l i  ty lk o  s w o i ,  n ie  z a ś  ca ły  
z e b r a n y  w o b c h o d z i e  naród*4. P r z y  tej s p o s o b n o ś c i  p i s m a k  
e s d e c k i  aż  s i ę  k s z t a s i  od  w y r z u c a n y c h  ze  s i e b i e  k ł a m s t w ,  
o s z c z e r s t w ,  i n s y n u a c j i ,  ś l in y  i b i o t a .  Z e s ta w ia  G ru n w ald  z S o -  
f ją ,  p o w o łu j e  n a  ś w i a d e c t w o  Kem p o e t a  i K r a m a r z a ,  e n d e c k ą  
„ G a z e t ę  W a r s z a w s k ą 4* i g a d z i n o w ą ,  c a r s k ą  „ R o s s i j ę * 4 d la  tym  
w i ę k s z e g o  p o h a ń b i e n ia  P o ls k ie j  P a r t j i  S o c ja ln o d e m o k r a ty c z u e j  
z a b o r u  a u s t r y j a c k ie g o ,  k t ó r a  an i  r u s z  nie c h c e  d a w a ć  p o s łu c h u  
„ S o c j a l - d e m o k r . 44, s p r z y m ie r z o n e j  z k a r d y n a łe m  P u z y n ą .  W śró d  
b u k i e t u  k ł a m s t w  i ś c i e  e s d e c k i c h  f ig u r u je  i p a t e t y c z n a  t y r a d a
p r z e c iw k o  n a m . „ C z e r w o n y  S z t a n d a r 44 p i sz e ,  że  P . P . S  nie
p i s a ła  d o t ą d  an i  j e d n e g o  s ło w a  an i  z a  o b c h o d e m ,  ani p r z e c iw  
n i e m u ,  a n i  w o g ó ł e  o o b c h o d z i e ,  j a k  g d y b y  t e g o  d o n i o s ł e g o  
fa k tu  p o l i t y c z n e g o  w c a le  n ie  by ło  w P o l s c e " .  W  „ P r z e d ś w i -  
c i e “ —  „ o  ty m  ani  s ło w a , '  c h o ć  c o  m i e s i ą c  w y c h o d z i  n ie  
w H o n o l u lu ,  lecz  w sa m y m  K r a k o w ie * .  Co s ło w o  1 1 k ł a m ­
s t w o .  W  „P rzed św ic ie**  (N r .  4 . )  p a r t j a  n a s z a  o ś w i a d c z y ł a  o f i ­
c j a l n i e ,  że  s i ę  s o l id a r y z u j e  z u c h w a l ą  P: P. S.  D . .  T a  o s t a t n ia  
w y d a la  b r o s z u r ę  o G r u n w a ld z ie ,  n a p i s a n ą  p r z e z  c z ło n k ó w  n a ­
sze j  p a r t j i .  Z r e s z t i  k ażdy  n a sz  z w o le n n ik  b ez  w s z e lk i c h  s p e ­
c j a ln y c h  e n u n c j a c j i  z n a sz e j  s t r o n y  w i e d z ia ł  c h y b a ,  ż e  o b c h ó d ,  
p r z e c iw k o  k tó re m u  w y s t ę p u j ą  z g o d n i e  n a jb a r d z ie j  a n t y r e w o -  
l u c y jn e  c z y n n ik i  s p o ł e c z e ń s t w a  —  s t a ń c z y c y ,  klery kali  i e s d e -  
c y — j e s t  m a n i f e s t a c j ą ,  w któ re j  k a ż d y  r e w o lu c j o n i s t a  p o lsk i  
w z i ą ć  u d z i a ł  p o w i n ie n .

D z iw n y m  b y ło b y ,  a ż e b y  w  s p r a w ie  o b c I io J n  g r u n w a l d z ­
k i e g o  n a s i  „ u m ia r k o w a ń c j  “  n ie  p o p is a l i  s i ę  s o l i  I n n o ś c i ą

z „ n a j p r a w d z iw s Z e m i"  esjdekami. „ R o b o t n i k 44 l e w ic o w y  z a ­
m i e s z c z a  w tej s p r a w ie  n o t a t k ę ,  s p e c j a l n i 3  s k i e r o w a n ą  p r z e ­
c iw k o  to w .  D a s z y ń s k ie m u  i u b o le w a j ą c ą  n a d  „ n iz k i m  p o z io ­
m em  w ia d o m o ś c i  s o c j a l i s t y c z n e j 44 w P.  P .  S. D. B ie d n y  k a r ­
d y n a ł  P u z y n a  p e w n ie  an i  s i ę  d o m y ś l a ,  j a k  t ę g i c h  s o j u s z n ik ó w  
z y s k u j e  z r e d a k to r ó w  n a s z y c h  „ n a j p r a w d z i w s z y c h 44 i „ m n ie j  
p r a w d z iw y c h * 4 o r g a n ó w  e s d e c k i c h .

Z fabryk i warsztatów.
S t r e j k  C h ł o p c ó w  w f a b r y k a c h  S z l e n k ie r a ,  Borki na,  

D r e z d e ń s k ie j  i Z a le m a n a .  W  fab r .  D r e z d e ń s k ie j  w o d d z ia le  
t iu lo w y m  p r a c o w a ło  4  c h ł o p c ó w  przy 4  m a s z y n a c h ,  z a r a b ia ­
j ą c  o d  6 0  kop .  d o  j e d n e g o  r u b la ,  to  z n a c z y  p rz e z  p ie rw sz e  
p ó łro k u  6 0  k o p . ,  do  rok u  7 5  k o p . ,  od  ro k u  do d w u c h  9 0  
k o p . ,  z a ś  po d w u c h  l a t a c h  —  r u b la .  Otóż w o d d z ia l e  tym  
p r z yb y ło  do t y c h  4 - c h  m a s z y n  j e s z c z e  d w ie  m a s z y n y ,  t r z e b a  
w ię c  b y ło  p o w i ę k s z y ć  l i c z b ę  c h ł o p c ó w .  Ci s i ę  j e d n a k  n a  to  
n ie  z g o d z i l i ,  ż ą d a j ą c ,  a b y  d y r e k c j a  im  d o ło ż y ł a  p o  2 5  k o p . ,  
p l ą c ą c  1 r. 2 5  k op .  a  on i  w y k o n a j ą  sa m i  t ę  p r a cę  n a  6 - c i u  
m a s z y n a c h .  D y r e k c j a  z g o d z i ł a  s i ę .  Po  p e w n y m  c z a s i e  c h łop c y  
w i n n y c h  o d d z ia ła c h  p o s t a w i l i  ż ą d a n i e ,  ab y  w s z y s t k i m ,  —  
c z y  k t o  o tr z y m u j e  6 0  k o p .  c z y  1 r u b la ,  p o d n ie ś ć  z a p ła t ę  do  
1 r. 3 0  k op .  D y r e k c j a  fa b ry k i  n a  to  n ie  p r z y s t a ł a ,  w o b e c  
c z e g o  w y b u c h n ą ł  s tr e jk .  Z a s t r e j k o w a n o  b e z  ż a d n e g o  p o r o z u ­
m i e n ia  z o g ó łe m  t k a c z y .  C h ło p c y  z fa b r .  D r e z d e ń s k ie j  s p ę ­
d z i l i  c h ło p c ó w  od B i r k in d a ,  k tó rz y ,  n ie  w ie d z ą c  o co  c h o d z i ,  
p r z y łą c z y l i  s i ę  j e d n a k  do s tr e j k u .  T o  s a m o  zr o b i l i  c h ło p c y  
i u S z l e n k ie r a ,  a le  o p ó ł t o r a  d n ia  p ó ź n ie j .  T k a c z e  z a p y t u j ą  
c h ł o p c ó w ,  o co  im  c h o d z i .  C h ło p c y  p r z e d ło ż y l i  s z e r e g  r z ą d a ń ,  
ale  p o k a z a ło  s i ę ,  ż e  t e  ż ą d a n i a  s ą  p o c z ę ś c i  n i e s ł u s z n e ,  p o -  
c z ę ś c i  z a ś  z b y t e c z n e  i w o g ó l e  ź le  o b m y ś la n e  i u ł o ż o n e .  C h cą c  
w p r o w a d z ić  j a k i ś  ł a d  w  te  ż ą d a n i a  i w t e n  s p o s ó b  p r z e c iw ­
d z i a ł a ć  a d m i n i s t r a c j i ,  ( k t ó r a ,  w i d z ą c ,  że  c h ło p c y  n ie  s ą  j e d ­
n o m y ś ln i  i n i e j e d n a k o w e  p o d a j ą  ż ą d a n i a ,  w y w i e s i ła  s w e  b e z ­
c z e ln e  ż ą d a n i a ) ,  t k a c z e  zw r ó c i l i  s i ę  do c h ł o p c ó w .  Ci o d p o ­
w i e d z ie l i ,  że  s tr e jk  j u ż  p r o w a d z i  „ p a r t j a 44 m i a n o w i c i e  S. D.  
R z e c z y w i ś c i e  p o k a z a ło  s i ę ,  ż e  j a k i ś  c z ło n e k  S. D. p r ó b o w a ł  
o r g a n iz o w a ć ,  s tr e jk  i ż ą d a ł  od  c h ł o p c ó w  po  2 9  k o p .  n a  j e g o  
d a ls z e  p r o w a d z e n ie :  Gdy c i  n a  to  s i ę  n ie  z g o d z i l i ,  e sd e k
u c ie k ł  i c h ło p c y ,  s t r e j k  z ła m a l i .  T a k ie  s ą  s k u t k i  b e z m y ś l n e ­
g o  p r o w a d z e n i a  s tr e j k ó w  p rz e z  ż y w io ły  n i e p o c z y t a ln e ,  b io r ą c e  
s i ę  d o  r z e c z y ,  k tó ry c h  p r o w a d z ić  n i e  u m ie j ą .

Z b r o w a r u  R a j  c h a .  W ł a ś c i c i e l  n a s z e g o  b r o w a r u ,  
p u s z c z a  s ię  n a  n a s t ę p u j ą c e  s z t u c z k i  z ło d z ie j s k ie .  P e w n e j  n i e ­
d z ie l i  p r o s i ł  b a r d z o  g r z e c z n i e  r o b o t n i k ó w ,  aby  z p o w o d u  
w ie lk ie j  p i ln o śc i -  o b s t a lu n k n  w y e k s p e d j o w a l i  z a  2 5  rubli  trzy  
w a g o n y  p iw a  n a  p r o w in c ję .  Ci s i ę  n a  t o  z g o d z i l i .  W n a s t ę p ­
n ą  n i e d z ie lę  p o n o w ił ,  s w ą  p r o śb ę  i z n o w u  r o b o t n i c y  , z g o d z i l i  
s ię  w y e k s p e d j o w a ć  p iw o  z a  t ę  s a m ą  z a p ła t ę .  S k o r z y s ta w s z y  
z t e g o ,  R a jc i i  w 3 - c i ą  n i e d z i e l ę  z n ó w  u r z ą d z i ł  e k s p e d y c j ę ,  
a le  n a  ż ą d a n i e  z a p ła ty  o d p o w ie d z i a ł  b e z c z e ln e m i  w y z w i s k a m i  
i g r o ź b ą  w y r z u c e n ia  z p r a cy .  I to  c z y n i  j e d e n  z n a j b o g a t ­
s z y c h  fa b r y k a n t ó w .

KRONIKA BOJOWA.
D n . 2 l - g o  w r z e ś n ia  n a s z a  0 .  B. d o k o n a ła  n a p a d u  n a  

trzy  g m in y  w c e lu  k o n f is k a ty  k s ią ż e c z e k  p a s z p o r to w y c h .  
W  g m i n i e  I 1 ó w p o w .  s o c h a c z e w s k i e g o  k a s a  z o s t a ł a  o t w a r ­
ta  z a  p o m o c ą  m a t e r j a łó w  w y b u c h o w y c h ,  p oczyni  z a b ra n o  
w s z y s t k i e  p a sz p o r ty .  P r z e d  a k c j ą  j e d e n  z to w a r z y s z y  w y g ł o ­
s i!  na  r yn k u  m o w ę  r e w o lu c y j n ą ,  k tó r a  z o s t a ł a  p r z y j ę t a  z  e n ­
tu z j a z m e m  p rzez  l i c z n ie  z g r o m a d z o n ą  z p o w o d u  j a r m a r k u  
l u d n o ś ć .  P o d c z a s  n a p a d u  z a b i t o  m ł o d s z e g o  s tr a ż n ik a ,  p rzy ­
czyni  s k o n f i s k o w a n o  mu b r a u n in g .  S t a r s z y  s tr a ż n ik  s tr z e la ł  
z d a le k a  z b e r d a n k i ,  l e c z  w k r ó t c e  u c i e k ł .  P o  a k c j i  o d j e c h a n o



n a  fu rm ance  z p ieśn ią  „ N a  b a r y k a d y " . L u d n o ś ć  t r a  i ło w a ła  
naszych  towarzyszy z sy m p a tją .

W gm in ie  S ł u b i c  e pow, gostyńsk iego  sk o f isk o w au o . 
w szystkie paszpor ty .  Kasy nie o tw ierano . P rzy  napadzie  
zos ta ł  zab i ty  s t raż n ik . '  Rzucił  s ię  on n a  je d n e g o  z naszych 
towarzyszy i obalił  go. Obalony, leżąc, dw om a celuemi s t r z a ­
łam i połyżył t ru p em  n ap a s tn ik a .  Z as t rze lono  potym d rug iego  
s t r a ż n ik a  i lekko ran io n o  leśniczego, k tóry  mu kom unikow ał 
o napadzie .  W gm in ie  zos taw iono  pokw itow anie .

W gm in ie  J  u ki sjyjj w pow. g o s ty ń sk ieg o  kasę o tw o-  j

rzono  i z a b ra n o  wszystkie p aszp o r ty ,f  k tó r e ’ były w kufrze. ;
P rzy  odwocie s t r a ż n ik  konno bokiem o 4 0 0  kroków w yprze­
dzał naszych tow arzyszy.  Dano doń  k i lk a  s trza łów  z m a u -  j

zera ,  poczym ś lad  za n im zg iną ł .

Nasze wydawnictwa.
„ R o b o t n i k "  n r  $4.7.’ Treść: M iędzynarodowy zjazd 

soc ja l is tyczny  w K openhadze .  Po  obchodzie  g runw a ldzk im . 
Nasze z a d a n ia  rew olucyjne V. Z gospodark i  syndykatów  ro ­
syjskich.  I!I R a d a  pa r ty jn a .  Z publicystyki esdeekiej .  Kro­
n ik a  bojow a. K orespondencje .  N asze w ydaw nic tw a. P o ­
kw itow an ia .  Ostrzeżenie.

„ G ó r n i k 44 n r  5 6 .  Treść: XXI m iędzynarodow y zjazd 
górn iczy .  Jo h a n  B reskot  „p rz y ja c ie l14 robo tn ików . Udział 
o rgan iz ac j i  par ty jnych  w w alkach ekonom icznych.  K ron ika  
zako rd on ow a i za g rac iczna .  K orespondencje .  K ronika bo jo­
wa. Z aw iadom ienie .  Ostreżenia. Od R edakc ji .

„ N a  B a r y k a d  yu  nr  12 .  Treść: Od Redakcji .  Dwa 
ł a t a  p racy. T ero r  ekonom iczny. Robotnicy a „ iu te l ig ie n -  ' 
c i44. Nowa ś ru b a .  N asze s tan ow isko  wobec s tre jków . Car­
ski op raw ca .  Z nasze j o rgan iz ac j i .  Korespondencje ..  P o k w i to ­
w ania .  Oświadczenie.

„ P r z e d ś w i t41 n r  9 .  Treść: S p raw a  a rm ji  polskiej .  III 
R ad a  pa r ty jn a .  W ojn a  czy p a r ty z a n tk a ?  Królestwo Polskie 
w budżecie  rosy jsk im . Szkota  c e n t r a ln a  P. P. S. Luźne no­
t a tk i .  Z ca łego k ra ju .  K ron ika  r u c h u  soc ja l is tycznego . 
B ib l jo g ra f ja  i t. d.

Odezwa W arsz .  Kom. Rob. po obchodzie  g run w a ld zk im . 
2 .0 0 0  egz.

Odezwa Koła męż. zauf. P .P .S .  fab r .  G ierlachu 2 5 0  egz.
R eg u lam in  Dzia łu  O rganizacyjnego  P. P. S. 5 0 0  egz.

Pokwitowania.
OKRĘG WARSZAWSKI. Czerwiec: P ra g a :  Pod. par t .

1 0 3 — 4 0  kop, 1 0 8 — 4 0 ,  1 0 9 — 20, 1 1 0 — 4 0 .  Pod. więz. 
1 0 8 — 20, 109  —  10 , 1 1 0 — 2 0 ,  ? — 2 0 .  Za „ R .“ 2 4 5 — 3 .2 0  
Dół ( tym czasow e)  „ K a ro l44 pod p a r t  6 0  k. Za „ R “ . 2 4 5 — 65 
Je ro z o l im a  pod p a r t  7 0 — 8 9 ,  7 2 — 1.4 0 .  Pod więź 7 1 — 1.20 .  
Rob 2 4 5 — 2 .5 5 .  Z aginęły  i s ą  n iew ażne  bloki AKA?: pod p a r t  j 

5 0 ,  5 5  i pod więź 6 7 ,  1 1 2 .  P o w ą z k i :  pod part 6 4 — 1 .10 ,
53  —  1 r . ,  5 2  — 1 .6 0 ,  5 6  — 1 .2 0 .  pod więź. 1 0 0  -  8 0 ,  11 3  —
90. Rob 2 4 5 — 9 5 .  Ś r ó d m i e ś c i e :  P od  p a r t  10  rb. 6 1 —
8 0  k. Rob 2 4 5 — 3 .5 5 ,  P rzedśw it  4 0  kj W i e d e ń s k a :  Pod 
p a r t  3 rb. pod więź 5 0  k. Rob 2 4 5  —  2 .0 5 ,  brosz 2 .9 0 .  
Ogółem: 4 3  r. 5 k. L i p i e c :  P r a g a :  P od  pa r t  1 0 3 —
4 0  k, 1 0 8  i 1 09  po 2 0  k .  Pod więź 1 0 8 — 30 1 0 9 — 10 k,
? — 2 0  P o w ą z k i :  Pod  p a r t  6 4 — 6 0 ,  5 6 — 1 .2 0 ,  5 3 — l r .  
Pod więź 1 1 3 — 9 0 .  Ś r ó d m i e ś c i e ;  P o d ?  10 r,  6 1 — 1 r. 
Pod  więz ? ,60  k. Górnik i Świt  2 .2 5 ,  P rz ed św it  6 0 ,  b ro szu -  | 
ry 2 .7 0 .  Z a  b ib  ( różną)  k raw cy 5 0 .  Nadwiślańska, za  pośr.
M. 10  r.  Za R oba  2 4 6  5 0  k. ( S i e r p i e ń :  P r a g a :  P od  | 
p a r t  1 0 3 ,  - 8 i  - 9  po 20  k. P od  więź 1 0 8 — 3 0 ,  1 0 9  i ? po .10 k, | 
? 10 k. Rob 2 4 6 — 1 .1 5 .  D ó ł :  Od tow. N iedźw iedzia  pod. 
p a r t ,  więź i bib. 1 0 .0 5 .  Ś r ó d m i e ś c i e :  Pod p a r t  61—  j  

1 r,  pod więź 5 0  k, Rob 2 4 6 — 85. J e r o z o l i m a  P od  p a r t  1

7 0  —  1 r, Rob 2 4 6 — 3 .9 0 .  P o w ą z k i  Pod p a r t  67 —  8 0 ,  
53  — 1 r. Broszury 7 5 ,  4 5 ,  10 1 .05  op. W i e d e ń s k a  Pod 
p a r t  za  pośr.  P aw ia  2 r,  Rob 2 - 6  — 2 r .  Ogółem 2 8 .7 0  Z a­
leg łość  z 1 i p c a. P o  w ą z k i :  Pod  p a r t  5 2  — 1 ,6 0 ,  pod więź 
1 .6 0 .  J e r o z o l i m a  P od  p a r t  7 0 — 8 0 ,  Brosz 1 r i 1 .0 5 .  
Ogółem: 6 r .5  k. Za pośr,  P a w ła  pod. więz. 1 r.

Czerwiec; A? 6 2 — 4 0  kop. 6 7 — 4 0 ,  5 2 — 1 ,6 0 ,  5 6 —
1 .2 0 ,  1 1 3 — 2 0  k. Maj: 6 4 — 1 0 ,  5 2  — 1 ,6 0 ,  1 0 0 — 8 0 ,  .Lipiec: 
5 6 — 1 ,2 0 .  1 1 3 — 2 0 .  Czerw, i lip. 5 3 — 2 r. Sierpień: A? 1 
(wydanie d rug ie)  10 r. Wrzesień: A» 6 1 — 1 r, p . W yżyna: 1 0 6  
5 0  k, ?—  30 , 1,05— 9 0  k; P od  A? 6 8 — 2 .2 0 ,  1 0 3 -  -6 0 ,

OKRĘG ŁÓDZKI. Bank  widzewski: c z e r w ,  pod p a r t
3 .4 0 ,  pod więz 1 .20 .  lipiec pod p. 3 .4 0 ,  pod w. 1 .2 0 .  sierp: 
pod p. 3 .6 0 ,  pod w. 1 .2 0 .  wrzesień: pod p. 3 .6 0 ,  pod w. 1 .30 .  
za bib. 1 .35 ,  l i s ta  n a  pod. więz. n r  2 0 — 6 .1 0 .  Kol. ka l iska  
m a j ,  czerw, za  bib 1 r. I) z. Widz. m a j ,  czerw, bib 1 ,8 0 .  
Dz. Gaj. sierp. 9 r.

OKRĘG ZAGLĘBIOWSKI. C z e r w i e c :  Dz. F rancu sk a :  
Francuz, pod p. zm. 1. 9 r, bib. 3 .6 4 ,  pod. w, 2 .3 6 .  Zm. II 
pod p. 8 .8 0 ,  b ib  4 .3 3 ,  pod. w. 2 .0 5 .  Komin za bib 80  k. 
Dz. Gwiazda: Kometa pod p. 4 .9 0 ,  bib 6 r .  Kuma pod p a r t  
n r  bl 2 7 — 4 0 ,  6 — 4 0 ,  pod w. 35  k. bib: Górnik 85 k, P rz ed ­
św it  80  k. I sk ra  pod p. 4 0  k. Dz. Cicha: bib 3 .5 0 .  Dziełu. 
K onste lac ja :  Słońce: pod p a r t  nr bl 3 4 — 1 r, bib 2 .0 5 .  W e- 
n e r a  pod p. 4 0 — 6 0 ,  bib 9 5  k. D ług  s ta ry  2 r ,  za  G órnika 
5 5  k, Rob 3 .4 5 .  N ep tu n  bib 5 0  k, z m a rc a  pod p. n r  3 4 —  
2 r , . p o d  w. 15 k. O debrane od tow., S. (część) ,  1 .9 6  kop. 
L i p i e c: Dz. F ra n c u sk a  pod p. n r  bl 1 4 — 6 .8 0 ,  2 2 — 8 .6 0 ,  
Komin nr  2 1 .6 0 ,  bib 4 0  k, pod w. zm I - s z a  1 .9 6 ,  zm II— 
2 .0 7 '  Dz Gwiazda: K om eta  pod p. 5 r ,  bib .2 .75,  pod więz.
4 .4 0 .  K um a pod p. n r  6 — 8 0 ,  2 7 — 4 0 ,  pod w. n r  6 — 30, 
bib 8 7 .  I sk ra  pod p. Q0 k, Górn. 5 3 - - 6 5  k. K om eta  pod p, 
n r  2 8  —  20. Dz. K onste lac ja :  S łońce pod p a r t  n r  3 4 — 4 0  k, 
bib 2 .1 3  pod w. 15 k. N ep tun  pod p. n r  41  —  1 r ,  bib 61 k, 
pod w. 5 0  k. W e nera  poci p. n r  4 0 — 6 0 ,  b ib  4 3  k, pod w. 
15 k. S i e r p i e ń :  Dz. Gwiazda: K om eta  pod p. n r  1 — 2 0 ,  
3 - 2 . 2 0 ,  4 - 2 0 ,  5 — 7 5 ,  2 9 — 1 ,8 0 .  Długi 6 0  i 5 .7 5 .  Isk ra  
pod p. n r  ? 6 0  k, za  bib: Rob 2 4 6 — 7 5 ,  Ł odzian in  4 5  k. 
K om eta  d łu g  z a  bib 4 .8 4 .  K una  za bib 6 — 1 .2 0 ,  27  Kum
1 .2 0 ,  bib Rob 2 4 6 — 7 5 ,  brosz 1 .3 2 ,  Łodz. 3 6  k. Zawiercie : 
s ta re  koło za  bib: kwieć.,  m a j ,  cz., lip. 1 8 .3 4  k, za  s ie rp :  
Rob 2 4 6 — 3 .5 0 ,  brosz  3 .4 3 ,  P rz ed św it  1 .3 0 .  Dz Cicha: lg -  
r ek  pod p, n r  ?  1 .4 0 ,  b ib  s ta ry  d ług  4 .7 0 .

OKRĘG CZĘSTOCHOWSKI. P okw . za kwiecień i maj
zag inę ły .  Z o s ta n ą  one zeb ran e  n a  nowo i podane w nas t .  
A? Roba. C z e r w i e c :  Dz Góra: pod p a r t  18  r ,  San  D om in­
go, 1 .7 5 ,  K ons tan tynopo l  n r  1 2 — 2 .6 0 ,  W enec ja  1 4 — 2 .2 0  
J a p o n ja  J?  16  1 r .  P rzedśw . i brosz. 2 .8 0 .  Dz. Bagno za  bib. 
9 r. L i p i e c :  Dz. Góra pod p. K onstan tynopo l  n r  1 2 — 2 r. 
J a p o n ja  1 6 — 1 r. Bib Rob i Ś w it 8 r ,  brosz i P rz ed św it  2 .8 5 ,  
S i e r p i e ń :  R u d a  pod p. n r  7 0 — 2 .5 0 ,  bib 3 r. Dz. Góra; 
pod p. Ogród, n r  1 2 — 3 0 ,  J a p o n ja  6 — 1 .2 0 ,  W enec ja  1 4 —  
1 r,  K onst.  1 2 — 1 .8 0 .  Za bib 2 .4 0 .  Pod  więz: Ogród 1 4 —  
5 0 ,  Ja n o n .  1 2 — 6 0 ,  K onst.  11 —  1 r. Dz B agno  a kont.  2 r.

OKRĘG LUBELSKI. Ksiądz za Roba 2 4 0  do 2 4 5  1 .1 0 ,  
sk ładk i  8 5  k. Za Roba 2 4 0 - 4 5 :  górnicy  1 .9 0 ,  sz l i f ie rska  2 .2 0  
Gwicht,  3, r ,  K ryszta ł  70  k, zecerzy 20  k, Moryc 5 0  k, g a r ­
b a rn ia  4 0  k. S k ładki:  K ryszta ł  1 .5 5 ,  Gwicht 3 r, zecerzy 6 5 ,  
P lage  1 r. Pod par t:  Szlif  e r sk a  za kwieć, i maj 2 r ,  Kryszl.
maj i czerw. 1 .4 5 ,  Gwicht m a j ,  cz., lip. i s ie rp .  7 .3 0 ,  ze­
cerzy kwieć, maj 1 .2 0 ,  P lage  miejsc . 1 r.

P ros im y  wszystkich tow arzyszy o p isan ie  wyraźnie po­
kw itow ań i t r zym anie  się je d n eg o  systemu.

OD REDAKCJI.
1 Z powodu b ra k u  m ie jsca  odkładam y do n as tępn ego  Af° 

pozostałe w arszaw sk ie  korespondencje :  1) Z zak ładów 'gazow ych 
na  Ludnej ,  2) Z fabryki g rzeb ien i  M ajera  Kadysza.


